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Kompromitująca ta emrwa H Hera 
Kanclerz wśród autonom stów Nadrenii 
PARY2, 39.7. — Władze niemiec-1 tentyczność tych dokumentów po-

kle dokonały w ostatnich dniach w 
Palatynacie wielu aresztowań. 

M. In, uwięziono Wika osób, któ-
ie w r. 1923 odegrały czynna rolę w 
eadreńskim ruchu separatystycz­
nym. 

Wśród aresztowanych znaduje 
łię siostra Franciszka Józefa Hein-
aa, przywódcy autonomistów nad-
rcńskich, który zamordowany zo-
n.il w swoim czasie przez przeciw­
ników politycznych. Sześć osób z 
pośrdó aresztowanych przewiezio­
no do szpitala, ponieważ w czasie 
rewizji, dokonywanej w ich miesz­
kaniach, zbito ich w nieludzki spo­
sób. 

Aresztowania sa w sprzeczności 
X konwencja londyńską, która zobo 
wiązywała rząd niemiecki do całko 
Witej amnestji dla zwolenników au­
tonomii. Aresztowania w Palatyna-
cie, a w szczególności rewizja u sio 
ttry Helnza, miała na celu wyłowię 
nie pewnych dokumentów, które 
mogą poważnie skompromitować 
Hitlera. 

Podczas jednego z procesów po­
litycznych, Hitler zapewniał uroczy 
ście, iż nic go nie łaczyło*z ruchem 
autonomistów nadreńskich i że nie 
n u l nigdy osobiście Heinza. Tym­
czasem czasopismo „Das Reichs-
banner" jeszcze przed dojściem do 
władzy Hitlera ogłosiło dokumenty 
z których wynikało, iż Hitler kore­
spondował z Heinzem. Reproduko­
wana była również fotografia, na 
której Hitler siedzi oboh Heinza. Au 

Surowy sąd o H llerze 
na lamach Times'a 

' LONDYN, 219.7. — Od kilku dni 
na łamach „Times'a" ogłaszane by 
ły wyciągi z książki Adolfa Hitle­
ra „Mein Kampf", celem bliższego 
zaznajomienia społeczeństwa an­
gielskiego z ideologią obecnego dy 
ktatora Niemiec. 

Wyciągi te wywołały pewne 
dziwienie w kolach angielskich. 

Z tego też prawdopodobnie po­
wodu „Times" ogłosił wczoraj 
wstępny artykuł redakcyjny, w 
którym m. In. piszę: 

— Hitler — mistrz propagandy 
• musi się obecnie okazać mistrzem 
w sztuce państwowej. Jak dotąd 
Hitler w najmniejszym stopniu nie 
wykazał, że dorósł do sytuacji 

Znęcanie s e 
nad weźniami 

Trzy dni bez obiadu 
BERLIN, 39. 7. — W odpowiedzi 

na ścięcie przez nieznanych spraw 
ców L zw. „dębu Hindenburga", 
posadzonego w dniu 1 maja na blo 
niacli Tempelhofu, policja zarządzi 
ła, aby wszystkim komunistom, 
znajdującym się w pruskich wię­
zieniach i obozach koncentracyj­
nych przez trzy dni nie wydawano 
obiadu. 

Władze więzienne otrzymały 
rozkaz zakomunikowania areszto­
wanym komunistom, ii zarządze­
nie to wydane zostało z powodu 
dokonanej „profanacji". 

twierdziła pod przysięgą siostra 
Heinza. 

Władzom niemieckim chodzi naj­
widoczniej o unieszkodliwienie nie­
bezpiecznego świadka i zniszczenie 
kompromitujących dokumentów. 

Nussolini ukończył 50 lat 
Tys'ące życzeń dla dyktatora Włoch 

żadne uroczystości z okazji uro­
dzin nie odbędą się. Mussolini 
spędza dzień dzisiejszy, jak każdy 
irmy zwykły dzień pracy. Tern 

RZYM, 29. 7. — Dziś szef rządu 
włoskiego, Benito Mussolini Ukoń­
czył 50 lat. Mussolini urodził się 
w miejscowości Predappio w Ro 
manji w -dniu 29 lipca 1983 r., jako niemniej otrzymał on tysiące ży-
syn kowala wiejskiego. czeń ze wszystkich krajów świa-

Na specjalne życzenie szefa rządu I ta. 

Rewolwer i kule dum-dum 
w procesie awanturników żywieckich 

WADOWICE, 29.1. W dniu wczoraj­
szym podczas rozprawy o zajicla w 
powiecie żywieckim Trybunał przesłu­
chiwał w dalszym ciąża świadków, któ 
rzy wśród oskarżonych poznała ucze­
stników rozruchów. 

Ż N I W A ' 

Malował Macle| Nehrln*. Z pracowni artysty. 

8 aresztowanych - po Berenta 
Policja sprawdza alibi 

W wyniku dalszego dochodzenia 
w sprawie morderstwa wiceburmi­
strza " Pruszkowa ś.p. Stanisława 
Berenta, zatrzymano 8-miu osobni­
ków, podejrzanych o współudział 
w dokonaniu morderstwa. 

Wczoraj w godzinach rannych z 
polecenia sędziego śledczego Żo-
chowskiego aresztowano i odsta­
wiono do więzienia śledczego Ka­
zimierza Kurzelę, Stanisława Derę 
siewicza, robotnika, oraz : Józefa 
Bodeckiego, pracownika zakładów 
pyrotechnicznych w Rembertowie. 

Podczas rewizji osobistej znale-
-):*;(-

Skarga niemiecka przeciw Police 
odrzucona przez trybunał haski 

LONDYN, 29. 7. — Z Hagi dono­
szą, Je stały trybunał sprawiedii-
kości wydał dziś rano wyrok w 
sprawie skargi niemieckiej, doty­
czącej wykonania reformy rolnej 
w Polsce w stosunku do przedsta­
wicieli mniejszości niemieckiej, 8 

głosamkprzeciwko 4 skarga nie­
miecka została odrzucona. Nazwi­
ska 4 sędziów, którzy zgłosili vo-
tum separatum, brzmią: Schuking, 
baron Roltn Jacquem:ns, Anzilotti 
i von Bysing. 
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Najkrótszą droga do Rzymu 

eskadra wioska w drodze do ojczyzny 
LONDYN, 29. 7. _ Gen. Balbo 

oświadczył w wywiadzie praso­
wym, że zamierza lecieć z Nowej 
r-unlandji prosto do Irlandii, gdzie 
eskadra będzie wodowała. Trasa lo 
tu przez Azory do Hiszpanii jest tru 

lotu — zaznaczył włoski minister 
lotnictwa — napełnia go dumą.: 

Następnie gen. Balbo-podkreślił, 
że nie' zamierza dokonywać lotu o-
krężnego po Europie. Eskadra po­
leci z Irlandii-do zatoki Biskajskiej iu przez Azory do Hiszpanii jest tru, leci z Irlandii _ 
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Sprawcy porwania Francuzów 
wykryci przez komisje, rządzącą Saarv 
SAARBRUCKEN, 29.7. _ Śledz­

two w sprawie porwanych przed kii 
koma dniami obywateli z teryto­
rium zagłębia Saary na terytorium 

ziono u nich rewolwery. Znalezio­
ny u Bodeckiego rewolwer nosił 
ślady świeżego czyszczenia. 

Aresztowani stoją pod zarzutem 
dokonania morderstwa na osobje 
Berenta za namową aresztowanego 
Sławimora Turobińsikiego. Do wi­
ny się nie przyznają i podali swe ali­
bi, które jest przez władze śledcze 
sprawdzane. • 

Rewolwery, znalezione u aresz­
towanych Turobińskiego, Bodeckie­
go, Kurzeli i Deresińskiego odesła­

no do zbadania przez zaprzysiężo­
nego 'rusznikarza sądowego. 

Aresztowany Turobiftski stoi .pod 
zarzutem zorganizowania napadu 
na ś.p. Berenta. Turobiński przeby 
wa w więzieniu na ul. Dzielnej. 

. * 
P. Beremtowa, żona zabitego ośWiad 

czyła naszemu współpracownikowi: 
— Od trzech lat mieszkając pod 

wspólnym dachem nie żyłam z mym 
mężem. Rozeszliśmy się wskutek nie­
zgodności charakterów. 

Świadek Kurdziel twierdzi, ze Lud­
wik Zielnik, prezes Placówki Zw. Hał-
lerczyków sformował około 60 ludzi I 
wyruszył z nimi do Ralczy. Prezes O. 
W. P. Józef Pryszcz namawiał na ze­
braniu w dnu 12 marca do rozruchów. 

Siadck Kazimierz Olejarz, który z* 
czyny przestępcze ź mocy wyroku są­
dowego odsiaduje karę więzienia dziS 
zmienił swe zeznania, naskutek czego 
prokurator wniósł o pociągnięcie Swtad 
ka do odpowiedzialności karnej za lal 
szywe zeznania, 

Świadek obrony BuŁka, podany; 
przeZ oskarżonego Migdal, w wyło* 
kim stopniu obciążył dzid tego oskar­
żonego. Zeznał on mianowicie, iż pa 
rozruchach oskarżony Migdal wydobył 
z kurtki rewolwer I dał mu do prze­
chowania. Rewolwer ten świadek na­
stępnego dnia oddał w policH. i 

Przewodniczący poleca odszukani* 
w dowodach rzeczowych tego rewol* 
weru, który jest olbrzymich rozmiarów. 
Rewolwer nabity był nahajami karabi-
nowemi, ucięteml kulami (dum-dum). 
Trybunał przesłuchiwał' kifleu świad­
ków, podanych przez oskarżonych. 
Dziś obrona, podobnie Jak dotychczas, 
stale przeszkadzała przewodniczącemu, 
zabierają glos 1 zadaląc pytania bej 
zezwolenia przewodniczącego , w re­
zultacie czego przewodniczący był zmu 
szony udzielić obron,e upomnienia; 
z zapisaniem do protokułu. 

Obrońcy dr. Stypułkowskiemu, od» 
czytującemu' oświadczenie, przewodni" 
czący odebrał tyos, poczem Trybunał 
powziął uchwałę, że obrona ma zgła­
szać wnioski na oświadczenia. 
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Dwie katasrofy lotnicze 
Di"tAw i em'eck'ch 

BERLIN, 29.7. — Podczas ćwiczę* 
lotu sztafetowego trzech samolotów 
brunświckiei szkoły pilotów komunika* 
cyjnyoh, 2 aparaty zawadziły o siebie, 
przyczem Jeden z nich runął na Zie» 
mię, ulegając zupełnemu rozrtwciu. 

Pilot zdążył na czas wyskoczyć 9 
aparatu \ wylądował na spadochronie. 
Drugi samolot, który również uległ u-
szkodzeniu podczas zderzenia, zdołał 
normalnie wylądować. 

O innej katastrofie lotnicze] donoszą 
z Bentheim, gdzie znany lotnik Stoli 
podczas lotu pokazowego na ślizgowcu 
spadł na ziemię, ponosząc śmierć na 
miejscu. 

Konferencja Barucba z Litwinowem 
w sprawie Uznania Sowietów 

NOWY JORK, 28.7. Prasa no­
wojorska donosi, że senator Ba-
ruch, jeden z bliższych współpra­
cowników prezydenta Roósevel-
ta, podczas obecnego swego po­
bytu w Europie ma odbyć konfe­
rencję w Vichy, albo w Royat z 
Litwinowem w sprawie uznania 
Sowietów przez Stany Zjednoczo­
ne. 

Rząd amerykański podobno pra 

gnie przyspieszyć uznanie ze 
względu na to, iż Francja i An-
glja prowadzą obecnie pertrakta 
cje z Sowietami o zawarcie trak­
tatów handlowych. Dojście do 
skutku tych periraktacyj, może, 
zdaniem opinji amerykańskiej, od 
działać niekorzystnie na przyszłe 
stosunki handlowe Stanów Zje­
dnoczonych z ZSRR. 
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Po naradach rzymskich 

Pomysł Gdmbósa wraca 
BUDAPESZT, 28.7. — Według 

korespondentów rzymskich ' pism 
węgierskich, rozmowy, jakie pro­
wadzi obecnie w Rzymie Q5mbds 

wy sytuacji politycznej w dolinie 
Dunaju i związanych z tein możli­
wości. 

GSmbos przyjęty był dziś przez 
dotyczą w pierwszym i2edzie spra Papieża na audiencji prywatnej 
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Niemiec, doprowadziło do wykrycia 
sprawców. 

Pewna kobieta, której mąż był a-
resztowany na terenie Rzeszy, ze­
znać przed sędzią śledczym w 
riomburgu. że zaproponowano iei 
zwolnienie jej męża, o tle wskaże a-
dresy osób, które następnie zostały 

uprowadzone. 
Uzbrojeni napastnicy, kierując się 

wskazówkami tejże kobiety, prze­
kroczyli granicę, dzielącą Pajatynat 
od zagłębia Saary,' poczem przy­
bywszy do Homburga dokonali po­
rwania. • ••• 

W. wyniku śledztwa komisja rzą­
dząca Saary zwróciła się z ponow­
nym protestem do rządu' Rzeszy 
przesyłając jednocześnie powyższy 
protest na ręce Ligi Narodów, 

Urzędowe raprzerzene oogiosce 
o Watykanie I Lidze Narodów 

Niedawno niektóre dzienniki 
ogłosiły, jakoby stałe miejsce w 
Lidze Narodów, wolne obecnie 
wskutek . , wystąpienia Japonji 
miato być . .zaofiarowane Stolicy 
Świętej. Stolica ŚwięYa wyjaśnia 
ze swej strony nie okazuje naj­
mniejszej chęci współpracy w Lj 
dze Narodów, a rzeczywista su­
werenność jej posiada' zupełnie 
inny charakter, niż świeckich nwi> 

carstw terytorialnych. Stolica 
święta, jak to stwierdzono w trak 
tacie pokojowym między Watyka 
nem a królestwem Włoskiem, za­
chowuje; neutralność; • w sporach 
międzynarodowych, zastrzegając 
sobie'jedynie ntójtó^ść Wtrąoenia 
się 4ło tychspo^óww cfiarekterze 
rozjemcy i to naf zaproszenie stron 
zainteresowanych, 

Troje dzieci było cały czas na mo-
jem wyłącznem utrzymaniu. Kształci­
łam Je w Łowiczu, dwie córki (najstar 
sza 16 lat) I syn przebywali tam w in 
teriiacie. Z mężem moim otrzymałam 
legalnie separację. Miałam wyjść za 
mąż za Turobińskiego. 

Śmierć b męża dotknęła mnie strasz 
nie i zaskoczyła mnie w okropny spo 
sób. 

W chwili kiedy wszystko między, na 
mi było ułożone, zamordowano go w 
zdradziecki sposób, a cień podejrzenia 
padł na mnie 11 na mego narzeczone­
go. 

W niewinność Turobińskiego bez: 
względnie wierzę. Poprostu nie było 
potrzeby do uciekania się do tak o-
kropnego czynu. 

Dopiero dziś ochłonąwszy po strasz 
nych przeżyciach • przypomniałam so­
bie pewne szczegóły^ któremi mogę 
się podzielić Jedynie z sędzią śled­
czym — kończy p. Pelagia Berentowa. 

Mar zruta o. Herrioła 
Angara, Sofja, Moikuia, 

Warszawa, B?larad 
B. premjer francuski p. Edward 

Herriot jak donosiliśmy, wybiera 
się w dłuższą podróż na wschód. 
Europy. P. Herriot wsiądzie na 
okręt w dn. 3 sierpnia w Marsylji 
w towarzystwie senatora Serlin'a 
i posła Bastid'a. 

Politycy francuscy udadzą się 
bezpośrednio do Stambułu i do 
Ankary, następnie do Sofji. Stam­
tąd marszruta p. Herriofa prowa 
dzi do Moskwy, a w drodze po­
wrotnej do Warszawy, wreszcie 
do Belgradu, dokąd zaprosił poli­
tyką francuskiego król Aleksan­
der. 

„Na front Wisły4 
nowa impreza propagandy n emlecklef 
Koleje państwowe Rzeszy Nie 

mieckiej zainicjowały nową. ak­
cję propagandową -pod, hasłem: 
„Każdy - Niemiec raz na miesiąc 
na froncie (sic II lj Wisły". 

Pod tern hasłem zorganizowano 
od 31 lipca do 4 sierpnia ulgowe 
wycieczki z całych Niemiec na 
Powiśle pruskie i do Prus wschód 
nich, 
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Francji 
w zawodack tenisowych z Anglfą 

PARYŻ,.29.7. — ^czora^popdłudtatu 
.rozpocżąl;-slę. tutajl-f inai, między narodo 
wych zawodów '^nisowych o puhar Da 
v ; s a . I - - •. "•' • ; i' . .. 

Decydujące spotkania, między repre­
zentacjami ńajlenszych mistrzów rakie­
ty Pranch i Angljl, które rozstrzygną 
o mistrzostwie śwtatowem tenlsana rok 
bieżący skupiło na. sobie uwagę nietyl-
ko Świata sportoweeo, ale I' licznych 
przedstawiciel! 'dyplomacji I kół rządo 
wych. Zawody zaszczycił, swą obecno 
ścią prezydent Repułlik'! francuskiej 
Lebran. . 

Pomimo ogromnego upSlu,'olbrzymie 
tłumy widzów zapełniły 4j2buny do o-
s'̂ tnJego miejsca. Tysiące- osób odeszło 

od kas, nie mogąc otrzymać biletów 
wejścia. ^ 

W grze pojedynczej Merlin (Francja) 
uległ Austinowi (AngIJa) w stosunku 
6:3, 6:4, 6:0. 

W drugiej grze pojedynczej rftwnlef 
Francja uległa Angljl: pierwsza rakieta 
angielska Perry pobił czołowego teni­
sistę Francji Coclieta w 5-ciu setach' 
w stosunku 8:10, 6:4, 8:6, 3:6. 6:1. 

W (en sposób pierwszy dzień rozgry 
wek o mistrzostwo świata zakończył 
się zdccydowanem zwycięstwem AngJJf. 

Dziś o godz. 14 mm. 30 odbędzie się 
.gra podwójna. Walczyć będą: repreżen 
'tacyjna para francuska Borotra —Bruf 
non przeciwko narze angielskiej JJer*" 
ry-Hugries; • 
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Przed powrotem kpt. Skarżyńskiego 

na Konferencji gospodarczej w Londynie 
Konferencja 66 państw w Lon­

dynie nie przyniosła nam bezpo­
średnio żadnych ko/zyści. Ale po 
średnio przyspożyła nam pewną 
korzyść. 

Oto w ciągu półtoramiesięcz-
nego trwania tej konferencji wy­
tworzyły się w jednych centrach 
światowych stosunki wręcz chao­
tyczne — jeśli chodzi o walutę, ce 
ny towarów, międzynarodową wy 
lniane produktów itd. — nato­
miast w innych sytuacja się lepiej, 
ulż poprzednio, skrystalizowała. 

My należymy właśnie do tych 
państw. W trakcie tych 45 dni 
konferencji londyńskiej dokonały 
tię — z polskiego punktu widze­
nia — trzy ważne posunięcia: 
blok państw rolniczych jeszcze sil 
niej został zmontowany i z jesz­
cze większą zwartością działał na 
terenie londyńskim; pakt 8-miu 
państw (dziś już 10-ciu) został w 
Londynie otworzony dokoła 
wspólnej koncepcji ochrony poko 

& przed jakimkolwiek napastni-
•m; sześć państw porozumiało 

gię w sprawie parytetu złota i za­
pewniło sobie wzajemną pomoc 
twych banków emisyjnych dla o-
chrony swych walni przed wstrzą 
lami. 

We wszystkich tych trzech u-
kladach Polska wzięła wybitny 
udział. 

Nie ulega wątpliwości, 'że 
wszystkie te trzy koncepcje poro 
zumiewawcze są następstwem 
bankructwa idei „światowych 
konferencyi'1. Zarówno 1 i pół 
lat konferencji rozbrojeniowej w 
Genewie jak , i 1 i pół miesiąca 
konferencji „gospodarczej w Lon­
dynie ostudziło zapały „świato­
wych" porozumień. -Weszliśmy 
więc w orbitę układów o mnie; 

I to jest jedna z głównych korzył żadnych warunkach drgnąć. 
ści, a właściwie głównych wnios-1 
ków, jakie wysnuć musieliśmy i z ' 
chwalebną inicjatywą natych­
miast wysnuliśmy, gdy tylko oka­
zało się, l e konferencja londyń­
ska pójdzie śladem genewskiej t. 
j . skończy się fiaskiem. 

Ale jest i inna korzyść, również 
polegająca na lepszem wyklarowa 
niu naszej sytuacji na świecie, ni-
żli było przed Londynem. 

Oto mieliśmy w Londynie mo­
żność, przy audytorjum niemal 2 
tysięcy najpoważniejszych osobi­
stości 66-ciu państw: ministrów 
finansów i handlu, dyrektorów 
banków światowych, profesorów 
wiedzy gospodarczej, publicystów 
itd. — wykazać: 

Istnieje wielkie, 32-miljonowe 
państwo, które z 4-letniej nawał­
nicy kryzysowej uratowało trzy 
bezcenne skarby: nietkniętą walu 
tę, równowagę budżetową i akty­
wny bilans handlu zagranicznego. 
Państwo to reprezentuje ideę ła­
du i organizacji. Dla utrzymania 
równowagi wewnętrznej poniosło 
ono ciężkie bardzo ofiary. Po­
niósł je i rolnik i urzędnik, i ku­
piec i przemysłowiec, i robotnik i 
ziemianin. Rząd lego państwa 
nie wahał się obarczyć niepo-
pularnością, gdy zniżał pensje u-
rzędnicze, gdy ofeniżal stopę Ży­
ciową swycp obywateli, gdy k 
zał kszystkim zacisnąć pasa, gc 
zmuszał opornych ijo dfiar, ljy 
tylko cięfaf Jpryzysu rozkjadać n 
jaknajszęrsze sfery, My zwalcza 
SobkosiwD KWłelowjS, gdy (jasfp 
oszczęjppfcl uczypił normą pp-
wszechną i nakazem ogólnym. 

Świat się zatem dowiedział, że 
wszystko zo*>a|o w Pojsca ifp-
bione, py utrzymać y^Jufę nie­
wzruszoną. | świał się le i prze 

Bo kraj, który dwa razy prze 
żywał słodycze inflacji i wie, ja­
ki ma ona posmak — nie chce po 
raz trzeci pójść na tę ryzykowną 
Unję, nie życzy sobie więcej tych 
eksperymentów. 

Era 1 i pół miesięcznych obrad 
londyńskich, którą przyszły histo 
ryk nazwie może erą kryzysu zau 

wielu innych wartości na świe­
cie—była właśnie, jeśli chodzi o 
Polskę, okresem, w którym na 
świecie wzmocniło się zaufanie za 
równo do politycznego jak i wa­
lutowego znaczenia naszego pań­
stwa. 

Wyraziło się to zarówno w po­
kojowym pakcie 8-miu, jak i złoto 
wera porozumieniu 6-ciu. W obu 

Przygotowania do lofu 

fani-< dolara, czy kryzysu zaufania I Polska odegrała dominującą rolę . ; : # ; ( — 

Ambasador Pafek 
lodzie do Polski 

NOWY JORK, 29.7. Ambasador 
Palek odjechał wczoraj rario do 
Polski na parowcu .Ile de France" 

Wczoraj wieczorem linja „Ody 
nia—Ameryka" urządziła na cześć 
ambasadora przyjęcie. 

W treściwem przemówieniu am­

basador Palek podniósł znaczenie 
linii jako łącznika miedzy Polską a 
krajami zamorskleml. Licznie ze­
brani przedslawilcelfe kolonji pol­
skiej przyjmowali ambasadora o-
wacyjciie. 

PARYŻ, 29.7. Przez cały dzień 
wczorajszy kpt. Skarżyński zajęły 
byt nadzorem przy wyładowywa­
niu samolotu. 

Samolot przewieziono z Boulogne 
Sur-JWer do St. Angleyaire o godz. 
12-ej. 

Od tej chwili do późnego wieczo­
ra kpt. Skarżyński przy pomocy kie 
równika warsztatów iabryki samo 
lotowej w Warszawie, p. Cieńskle-
go, czyści maszynę z warstwy oli­
wy I gliceryny, którą lotnicy brązy 
iijscy wysmarowali części składo­
we samolotu, celem uchronienia ich 
od ujemnej działalności wody mor­
skiej. 

Praca przy oczyszczaniu i zmon­
towaniu wymagać będzie kilku dni 
czasu i prawdopodobny przylot kpt 
Skarżyńskiego na lotnisko w War­

wa 

Katastrofa „Nike" 
Jatlit *>~ls'<« istonał 

SZTOKHOLM, » .7 . —' P'jd Visby | Załoga Jachtu — adwok«t i 2-sh In-
utegl kalailrofi* polski jacht „N-lkł", zynltrów — uratowana. Jachtu praw-
który płynął ze SiWklioknu do Ody- dopodobnle nie uda się uratowu{. 

:)*:h= 

szych zasięgach, ale zato bardziej konał, że nasz złoty polski nie 
praktycznych i realnych. może pod iadnyrń jMtforejT) j w 

Delegaci ODUSZCZÓ Londyn 
Minister Koc pozostał dia rokowań 

Szef delegaci! polskie), wlcemt-1 kilka dni dla przeprowadzenia I sfl 
ulłter Koc wraz z rzeczoznawca- nallzowanfa szczegółów itmowy p 
n i skarbowymi 1 kolejowymi po- j elektryfikacje warszawskiego we-
zostaną w Londynie leszcze przez 1 zła kolejowego. 

) : * : ( _ _ ! , 

Mussolini do Roosevelfa 
wybiera s ię na Jesieni 

PARYŻ, 29.7. — Donoszą z Wa- ] Mussolini miał odmówić wówczas 
izyngtonu, że na jesieni r. b. Musso i przybycia dla dwóch powodów: 1) 
hni zamierza odwiedzić prezydenta j nie wierzył w pozytywne rezultaty 
XOOsevelta. i narad waszyngtońskich i 2) nie byl 

Prezydent Rosevelt miał zawiado pewien przyjęcia, jakie mu zgoto-
mić jeszcze w marcu Mussoliniego, j wać mogą włoscy emigranci anty 
że chciałby się z nim osobiście po- faszyści. 
znać, przyczem Rooseveit zazna- J Obecnie wizyta gen, Balbo i przy 
czyi, iż pragnąłby, ażeby Mussolini; jęcie, jakie zgotowano eskadrze wio 
przybył w tym czasie, kiedy w Wa | skicj w Ameryce, wpłynęły pożyty 
łzynktonie bawili Herrlot i MacDo i wnie na decyzję Mussoliniego zlo-
•*M- I żenią wizyty w Waszyngtonie. 

, ) : * : ; 

Centrum gdańskie Isin e"e n.;tfal 
I... popiera rząd h fłercwskl 

GDAŃSK, 29.7. Zarząd krajo-1 niało nadal. Centrum gdańskie— 
wy gdańskiej partji centrowej po głosi dalej komunikat — będzie 
•tanowił ostatecznie, że mimo roz popierało dążenia obecnego rzą-
wiąząnla się stronnictwa w Rze- do, 
izy gdańskie centrum będzie ist-1 

'—•)*{•• 

Spotkanie 
Marsz C9an«-Hnl-«PffH I fen. NftłMtfBHPa 

LQNDYN. 2°.7. - l Hąpkąu dg-\z kjórym o<|by| d|uż?zg konferencje 
nasz*, te marszałek Gzafljtfoj- ^9(4 miaro.4,a|fje Rrif ^jązuj | w * 
Szćk prz'y"iąt śzjefa sżlabu wojjk ja-lką waj 

liinach gen. Nąjtamura pofiskicii 
przyjął szt 
Jen w Chip 

_, miarodajne przywj.ązuj: 
wagę do spolkaijla oou Wazów. 

szawle nastąpi 2 sierpnia, t. i 
środę o godz. 4.30 popołudniu. 

Prasa zamieszcza przychylne no­
tatki o przybyciu ktj. Skarżyńskie­
go — polskicog zwycięzcy Atlanty 
ku. 

Zapytany przez dziennikarzy rj 
wrażenia' przelotu przez Atlantyk, 
kpt. Skarżyński oświadczył, iż po 
odlocie z brzegów afrykańskich 17 
maja okrążyła go tak gęsta mgła, 
iż przez diuższy czas zmuszony byt 
lecieć na ślepo. W 16 godzin dotarł 
do Na talu, a w 20 do Maceio. 

Kpt. Skarżyński oświadczył da­
lej, iż pozostało mu benzyny zaie-
diwe na 1 godzin lotu, wobec jednak 
zapadającej nocy, wolał zatrzymaj 
się. niż lecieć dalej do Bahii, gdzie 
ryzykowałby z powodu panujących 
ciemno.ści rozbiciem aparatu. 

-)=*:(-Nunciusz w Pieninach 
wśród cudów przyrody Podhala 

KRAKÓW, 29. 7. — Ze Szczawnicy 
dotiusin: Nuncjusz apostolski msgr. 
Mannowi, bawiący obecnie w Kryni­
cy w prKjcidzie do Zakopanego, za­
trzymał sl» wczoraj * Krościenku, ce­
lem zwiedzenia Piciihi. Po oblsdżie na 
plebaujl k». nuncjusz w towarzystwie bi 
sktipa Lisowskiego I kilku księży udał 

się samochodem do Sromowiec Wyż­
nych, Tutaj dostojnicy kościoła wsed 
li do łódki I przebyli najpiękniejszy od 
cinek drogł Dunajcem. 

Kś. nuncjusz w gorących słowach 
dawał wyraz zachwytowi dla p.ekna te­
go zakątka Podhala. 

„Panonia*1 na Tamizie 
SOO polaków w Łqndynie 

» 
TaiemniM pilMU priiydiMi 

Fart WM <tym w fc?w!.e rp? 
boiSłwl.e syn* brfezygefila Litwy 
Srfielófjy — Juljljną. ^|ńiQ up&rczy 
wijfcł pogłosek, prasa llte,w^ą do­
tychczas nie dala Radnego sproslo 
wania. 

Według wiatjompicj z Kowna syp 
yderfla ĘwmY °d d|u«zegQ 

chorował na 
prez 
czasu 

ropę nieuleczalna 1 njeiednoikrot 
• $jl im z' zanilarefił śąnjóboj' 

? * ^a«f^|kt^!rpo 
giojek, Ktpre twierdzą, ^e w R|>4 
W prezydeffla mja| mfćjjce Iragiśz-
fiy w y w M . j/krywany niewfado-
ljio ż faklclł Dowodów.' 

LgNOyN. 29.7. - W porcie londyń-
skiif) st^i pd 2 di>i statek pojskl „Po-
ipąia", kl^ry zawinął tp z yycieczka 
turystyczną, licąćą przeszło SDO osób. 

— , — ) : * • . ( • 

Wczoraj wieczorem „Polonia" pod de> 
wództwem kpt. Stankiewicza odiplynel* 
z powrotem do Gdyni. 

Hm Wtaika Przez pomyłkę 
na 3 wyspach greckich 

¥WM!!i TMM! 

GIEŁDA 
OltLDA WARSZAWSKA 

z dnia 29-go lipca 
Dziś. jak zwykle w porze letnie], 

tielda nie była czynna. 
W obrotach prywatnych banknoty 

dolarowe 6.60, rubel zloty -4.81, dolar 

złoty 9.08 i pól. banknoty nieniie;k'e 
211.75, banknoty anzielskie 219.78. 

Dla pożyczek dolarowych tende-ncia 
słabsza, dla innych pauerów procen­
towych i akcji utrzymana. 

NOWY' AMBASADOR W MANDŻURJI 
Następcą na stanowisku ambasadora 

przy rządźio mandżurskim po z(riar|yiri 
generale Nuto mianowany zoslał Taka 
szi Hisziharu b. dowódca armii Japoń­
skiej w Kwarotungu. 

URLOP ROOSEVEŁTA 
Prezydent Roosevett wyiechal na 

wypoczynek do swej rezydencji w Hy 
de Park w stanę nowojorsk eh. Prezy 
dentowi towarzyszy kiłku najbliż­
szych Jego współpracowników. 

ODWOŁANE MANEWRY 
Szef armii czerwonej _na Ukrainie, 

odwołał zapowiedziane już wielkie ma 
newry na granicy polsko - rosyisk.ei. 
Z»m'ast welkich manewrów odbędą 
się tylko drobne ćwiczenia mniejszych 
oddziałów, bowiem rząd sowiecki nie 
chciałby, aby manewry mogły wywo-
IŁĆ w Polsce choćby najmniejsze wra­
żenie demonstracji wojskowej. 

„MONARCHA" UKRAINY 
Wśród em'gracft ukraińskie) w Niem 

czech kolportowana jest odezwa b. 
hetmana Ukrainy Skcropadskiego, wy 
dana z okazji. 60-lecia jego urodzin. 
Skoropadski oznajmia swo.m „podda­
nym", że zbliża sle d-zieft przywróce-

HERRIOT W SOFJI 
W Sofii oczekiwany jest przyjazd 

Herriota wraz z delegacją francuską 
na międzynarodowy kongres radyka­
łów, który odbędzie się pomiędzy 12 
a 14-ym sierpnia. 

WipppS, 28.7 — Z Aten donoszą, 
te kbrhffiim jrJ1- 0 z tprpedow-
cbw wfóśklćh 'i'afk'j/£j flagę wioską 
na trzecji ń.ieyarniesikgfych wy-
s&ach greckich, należących do ar-
cffigełjku Cykjaciow, położonego na 
rnofiu' Egejskieip. 

Wyspy1 (e fCyjnaros, J^arylagaro i 
):*:( 

Dyadi podlegały dotychczas zarzą­
dowi greckiej wyspy Arriorgos. 
Rząd grecki zamierza wszcząć kro­
ki dyplomatyczne w tej sprawie. 

Grecki minister marynarki oświad 
czył, że zajęcie tych wysp tłóma-
czy sobie jedynie pomyłką komen­
danta torpedowca włoskiego. 

pia władzy hetmana na Ukralpie .> ie 
po wyzwpieniu Ukrainy zaprowadzi 
on monarchię dziedziczną oraz że ł$ 
Ko następcą na tr.cn.e k jowsk 111 
dzie syn Jego Danilo. 

BUDOWA KANAŁU 
W związku z ożywioną obecnie w 

Niemczech akcją budowaną, rozpoczę­
to dziś w L.psku budowę wiekiego ka 
nalti. który połączy Eisterę z Salą w 
pobliżu Merseburga. Koszta budowy 
kanału obliczają ra 31 ni Ijonów ma­
rek. Zapoczątkowane tej bud.wy sta­
nowi punkt zwrotny w dziedzinie ic-
giugi rzecznej Lipska, który w. ten suo 
sób zaoszczędzi na przewoź e towa­
rów blisko 7 m;lj. marek rocznie 

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW 
W Bottrop (Westialja) znalazła poli­

cja bogaty magazyn granatów ręcz-
riyok, należących do konn.inistów. Po-
z:i-em znacz ono większe i'ości ainuni 
cii karbinowej. Kilku komunistów a-
re«7.o\va 1.1. 

NAJBOGATSZY CZŁOWIEK 
Najbogatszym człowiekiem Stanów 

Ziedn, jest obecnie Andre Melon, b 
sekretarz skarbu, którego fortpuna wy 
nosi 2.492 mHjony dolarów, a loczuy— 
60 milionów dPlarów. 

ARESZTOWANIE ZABÓJCY 
Osadnik polski Fridrych Kazimierz, 

który niedawno porani ciężko nożem 
żonę i nr.tkc jostat ulcty przst poli­
cję i odstawiony do dyspozycj-i pro­
kuratora w Sarlat. 

Sowieiy na Bałkanach 
Med;ac.a rządu tureckiego 

RYGA, 3J.7. — Z Moskwy dono­
szą, że po powrocie ambasadora tu-
recjsiegp jlaghib Beja oczekiwane 

,lcs( wyjawienie sprawy mediacji 
De-i rządu tureckiego w stosunkach 

ZSSR z Bułgarią. 
Kola sowieckie wskazują, że wi­

zyta Mototowa w Ankarze nastąpi 
w tym samym czasie, co wizyta pre 
miera bułgarskiego Muszanowa. 

Tak wiec jest rzeczą wysoce praw­
dopodobną, że podczas spotkania 0-
bu mężów stanu będzie omówiona 
sprawa nawiązania stosunków dy­
plomatycznych pomiędzy Sowieta­
mi a Bulgarją. 

Sfery sowieckie mówią również 
o możliwości spotkania Litwinowa 
z Titulescu. 

24 szantażystów 
wśród notablów Chicaga 

LONDYN, 29.7. —Z Chicago do­
noszą o sensacyjnem aresztowaniu 
24-ch wybitnych osobistości mia­
sta pod zarzutem uprawiania syste 
mątycznego szantażu. 

Wśród aresztowanych znajduje 
się jeden profesor uniwersytetu, kii 
ku adwokatów oraz członków ma­
gistratu. Pozatem aresztowano kil­
kunastu wybitniejszych przedsta-

wicieli śiwata podziemnego, którzy 
pozostawali w ścisłym kontakcie z 
wyżej wymienionymi oskarżony­
mi. , 

Wysoko postawieni przestępcy. 
wspóldzia'a!i z bandami gangste­
rów, wyłudzając pod rozmaiteml 
groźbami stały haracz od świata 
kupieckiego. 

45 tysięcy emigrantów z Niemiec 
więbszość mieszka w e Francji 

PARYŻ, 23.7. „Le Rempart" ob­
licza, ii we Francji znajduje się 
obecnie około 30.000 emigrantów 
z Niemiec z czego tylko znikoma 
liczbę zaledwie kilkuset stanowią 
socjal-demokraci, resztę zaś ŻydzU 
Amalogicziny stosunek procentowy 
uchodźców Żydów do niemieckich I 
socjal-demokraitów Istnieje tei 

wtśród emigracji zamieszlkujące} 
obecnie Czechosłowację, okręg Sa 
ary, Holandię i Szwajcarie. 

Ogółem dziennik oblicza, iż kra 
je te. wraz z Francja zamieszkuje 
łącznie około 45.000 emigrantów 
z Rzeszy, z licz.by tei socjaliśc" -' • 
nowią mniejwiccej 1'10. 
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zona? 
Pracowite linotypy wystukały w ciągu niespeł­

na pięciu minut interesującą wiadomość o widzeniu 
się Joanny Domowej z jej obrońcą, adwokatem Za­
lewskim. Czarne od pracy dłonie metrampaia prze­
niosły te parzące metalowe wiersze na stół, nad któ­
rym. jak nad stołem operacyjnym, pochylały się 
•w świetle mocnych lamp elektycznych postaci w far­
tuchach. Szeregiem tych gorących jeszcze wierszy 
•wylatano dziurę w pierwszej kolumnie, która już 
całkowicie gotowa czekała od paru minut. 

Zaciśnięto rygle, zamykające ramę kolumny. 
Można ją było już nieść. 

— Koo-lumnaaa! — rozległ się ryk metrampaża. 
Praca poszła dalszym trybem. 
Po chwili gmachem redakcyjnym wstrząsnął 

.głuchy huk. 
— Poszła maszyna rotacyjna, — objaśnił Brandt 

Anczewskiemu, który wciąż jeszcze siedział w jego 
gabinecie. 

— Za pól godziny cala Warszawa będzie wie­
działa. że Joanna Domowa widziała się ze swym 
adwokatem, — powiedział w zamyśleniu Anczewski 

— Potęga prasy. — zaśmiał się Brandt, zapala­
jąc papierosa. — Ale możebyś mi tak powiedział, 
« e g o ty Mdasz od tej potęgi?. 

— Widzisz, — powiedział Anczewski, poprawia­
jąc okulary, — wystawiam sztukę. Sztukę sądową. 

— Słyszałem już o tem coś niecoś, ale żadnych 
szczegółów, — zawołał Brandt; — gadaj, a zaraz 
zrobię ci wzmiankę. 

— Próby juz się zaczęły — ciągnął Anczewski — 
1 sadzę, że teatr sam będzie przysyłał wzmianki, ale 
ponieważ to jest właśnie sądowo - kryminalny te­
mat... 

— To teraz w modzie... — wtrącił Brandt. 
— Tak, ale u nas stało się nagle, dzięki sprawie 

uornowej, niezwykle aktualne, — mówił Anczew­
ski. _ Wyobraź sobie, że kiedym tę sztuk« pisał, 
sprawy jeszcze nie było. Nie mogłem jej przeczuć. 

, — Masz szczęście, chłopie, ot wszystko, — po­
wiedział Brandt. 

Anczewski na krótką chwilę zasępił się. 
— Czy mam szczęście, to już całkiem inna spra­

wa, — powiedział powoli, — ale tu pragnąłbym 
szczerze, żeby ta szflka miała powodzenie. Włoży­
łem w nią bardzo wiele pracy i moich przeżyć. 

Boję się tylko', że sam temat dość banalny... 
— Ty? i banalny? Zmiłuj się. Michałku, ale to 

mnie aż śmieszy. Wiadomo przecież, źe jesteś naj­
oryginalniejszym z naszych autorów dramatycz­
nych. Zarzucili ci nawet ekscentryczność... 

"— Tak, to prawda, a Jednak' temat sam jest ba­
nalny: sędzia śledczy zakochany jest w oskarżonej. 
-edawaćby się mogło, że to sam banał, zdarzający 
się tylko na papierze, a nie w życiu. Tylko, że mam 
nadzieję, że u mnie on jednak, nie jest papierowy 

— Oczywiście, wszystko zależy od tego, jak 
jest napisane, 4 nie ca jc§t flapisaoe. W.e£ najwięk­

sze arcydzieła świata i opowiedz ich treść, a będzie 
banał... — rzekł Brandt. 

— Sam nie wiem skąd naszedł mnie 4aki po­
mysł, — ciągnął Anczewski, — ale poprostu, potrzeb­
ne mi to było do pewnych koncepcyj. 

— Oskarżona okazuje się pewnie w końcu nie­
winiątkiem, blatem, jak śnieg na szczycie gór­
skim? — spytał Brandt. 

— Wyobraź sobie, i e nie... i to właśnie. 
— Wiesz, nie umiem sobie nawet takiej rzeczy 

wyobrazić w życiu, — rzekł Brandt. — Widzisz na-
przykład takiego faceta, jak Kaniewski, zakoclwie-
go w oskarżonej o jakieś przestępstwo?. Ci ludzie 
mają w sobie tak zakorzeniony wstręt do przestęp­
ców, l e taka sytuacja jest nie do pomyślenia. 

— W miłości niema nic, coby było podyktowa­
ne zasadami, — rzekł Anczewski — oczywiście, Ka­
niewski jest typowym przedstawicielem prawa 
i irudno mi jest taką rzecz sobie wyobrazić, właś­
nie u niego. Ale, mój Boże, są rozmaici ludzie... 

Chwilę milczeli. 
Anczewski powiedział wreszcie, jakby kończąc 

rozpoczętą myśl: 
— Coraz mniej rozumiem z tego stosunku sę­

dziego i Eli. Ela jest ostatnio taka smutna, taka roz­
targniona. Nie wiem czy słyszałeś, że dostała za­
mówienie od Instytutu kosmetycznego na urządze­
nie wnętrza? 

Powinno to było ją orzeźwić, bo tak martwiła 
się, że nie ma zajęcia ostatnio. Ucieszyła się, to 
prawda, ale zaraz potem znowu posmutniała. Jest 
taka niespokojna, wystarszona. Nie poznaję jej.. 
- i s Jiuftoo, mój drogi — rzekł Brandt. — czło­

wiek musi sam przecierpieć swoje zmartwienia, 
zwłaszcza, miłosne. Widocznie są między nimi ja­
kieś nieporozumienia. 

— To mądry, miły i zajmujący człowiek ten Ka­
niewski. ale czy ja wiem... — Anczewski nag.e 
otrząsnął się ze swych myśli. — No, ale ja ci tu 
zajmuje czas, a chciałem tylko prosić o danie 
wzmianki o rozpoczęciu prób. 

— Jaki tytuł twojej sztuki? — spytał Brandt, 
biorąc za pióro. 

— „Słońce w celi", taki sobie tytuł, nic nad­
zwyczajnego. 

^ - Nie, bardzo dobry. Wzmianka będzie pierw­
sza klasa. Możesz być spokojny. Może dać i two­
ją fotografię? Mamy tam z pewnością jafflfś w za­
pasie. 

— Nie, nie trzeba, — rzekł szybko Michał, — 
poco straszyć ludzi swoją twarzą? Dziękuję ci bar­
dzo, Józiu. 

— To ja ci dziękuję, — odpowiedział Brandt, 
odprowadzając przyjaciela do drzwi, — pomogłeś 
mi wybrnąć z tej Domowej. 

A na zatłoczonych przechodniami ulicach War­
szawy cienkie głosiki gazeciarzy wykrzykiwały już 
tymczasem: 

— Widzenie Domowej z obrońcą... Widzenie 
Dornoooo... 

Chciwe dłonie z szelestem otwierały wielkie, je­
szcze niemal ciepłe płachty gazety. Szukały wiado­
mości o tej, która była na ustach całej Warszawy 
o Domowej. pf ; ' ' 

(d, C. O.). 
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Śmierć zdradziła narzeczonego 
dwu dziewcząt 

Sobowtór Grety Garbo i ta draga., 
świadczeniu, że Jest jego jedyna mi 
lością. 

Szesnastoletnia Eileen jest z za­
wodu pielęgniarka i na jej widok w 
sali sądowej przeszedł szmer, gdyż 
piękna ta dziewczyna jest sobow­
tórem Grety Garbo i oczywiście, 
jeszcze się na nią nieco charaktery­
zuje. 

Znała Wattsa przez ostatnie dzie 
więc miesięcy jego życia. Pisywał 
do niej listy i spotykali się dość 
często. Nigdy nie wspomina! ani 
słowem, że jest zaręczony. Gdy wi­
działa go poraź ostatni, spędzili ia-
zemw wieczór w kinie. Watts po 
przedstawieniu posprzeczał się z 
nią w autobusie, robiąc jej sceny za 
zdrości o kokietowanie innych męż 
czyzn. Mówił też wiele tego wie­
czora o pewnej książce, poruszają 
cej zagadnienie samobójstwa. Roz­
stali się ź-le, gdyż Watts powie­
dział, ż woli jej, narazie, nie widy 
wać w obawie, że rozkocha się 
jeszcze bardziej w takiej kokietce 

Narzeczona zmarłego, miss Cor-
nish oświadczyła, że znali się 4 i 
pół lat, a zaręczeni byli oddawna. 
Nigdy narzeczony nie wspomniał 
jej o żadnej innej kobiecie, ani nie 
nalegał na rozstanie się. 

Obie dziewczyny opuściły sąd, 
mierząc się uważnemi spojrzenia-

Wenus Sł. Zjednoczonych 

mi. 
Jedna drugiej zamąciła wspom­

nienie o uokchanym zmarłym. 

W angielskim sądzie w Soirthamp 
ton rozegrała się ogromnie charak­
terystyczna dla teraźniejszych sto­
sunków historja. 

Oto, z okazji tajemniczej śmier­
ci pewnego człowieka, zawezwano 
na świadków dwie młode dziew­
czyny, z których każda uważała 
się za jedyna narzeczoną zmarłego 
i nic o istnieniu tamtej nie wiedzia­
ła. 

Było to tak. 
Przed sześcioma tygodniami nad 

brzegami rzeki znaleziono ciało 29 
letniego Reubena H. Wattsa i po­
dejrzewano krewnych tego czło­
wieka o morderstwa dla podjęcia 
ubezpieczenia. 

Na sprawie, która rozpatrywała 
ten fakt, było wielu świadków. 

Trzynastym z rzędu świadkiem 
była szesnastoletnia Eileen Bare-
hatn. w sprawie nazywana „tajem­
niczą dziewczyna", ktróa spędziła 
z Wattsem ostatni wieczór jego 
łycia w kinie. 

Czternastym świadkiem była 
miss Eugenia Comish, od czterech 
lat zaręczona ze zmarłym Wat­
tsem. 

Te dwie dziewczyny nielylko wi 
dz.nly się poraź pierwszy, ale po­
raź pierwszy dowiedziały się wza­
jemnie o swem istnieniu. Zmarły u-

' triyinywał każda z nich w prze-

Raj trucicieli 
Ameryka pobiją rekordy zbrodniczoSci 

Chicagowski instytut kryminolo- dział, w jaki sposób dokonał zbrod 
giCzny ogłosił statystyczny prze- ni. 
(lid zbrodniczości za rok 1931 i Władze z początku nie dawały 
1982. Ze stalystyki tej wynika, że mu-wiary. Powtórna analiza zwłok 
Chicago nadal utrzymuje swój re-, również nie odniosJa rez.uitatów. 
kord najbardziej zbrpdniczego mla-j Dopiero gdy znaleziono w jego 
sta Ameryki- a japewne i świata. " " '' *-•-«—'-

Największy procent wśród zbrod 
niąrzy stanowią truciciele. 

Truciciele amerykańscy nietylko 
nia ustępują w wyrafinowanej sztu 
ce ekspediowania bliźnich na dru­
gi świat swym europejskim kole­
gom, ale ich przewyższają. 

Obecnie truciciele starają się u-
fywać takich trucizn, które nie zo 
stawiają w organizmie zupełnie śia 
dii. 

Na tym punkcie rekord odniósł 
pewien chemik ze St. Louis, który 
swego wuja pozbawił w taki spo­
sób życia. Pomimo sekcji zwłok zu 
nemie nie znaleziono śladów ja­
kiejś trucizny, tak, że przypisano 
nagły zgon tego Amerykanina przy 
czynom naturalnym. 
' Morderca byłby tył bezkarnie 

do dziś dnia, gdyby nagle pod 
wpływem wyrzutów sumienia nie 
zgłosił się na policję i nie opowie-

bibljotece dokładny opis działania 
trucizny niedostrzegalnej t na pod 
stawie załączonej recepty przepro­
wadzono doświadczenia ze zwie­
rzętami, przekonano się o winie 
chemika. 

Do ukarania jednak nie doszło, 
ponieważ w więzieniu popełnił sa­
mobójstwo. 

=) • <: 

Kobieta 
z mężczyzny 

W Budapeszcie na klinice Appo-
nyego dokonano operacji, przemienia­
jącej mężczyznę w kobietę. Id»I« tu o 
18-letn.iego AladaTa Kramera, który na-
leżał do osobników t. źw. intraseksur 
alnych. 

Dotychczas na całym świecie przepro 
wadzono 12 takich operacyj. 

Moskiewskie „derby" 
120.000 osób na torze 

Przed kilku dniami odbyły się w 
Moskwie Derby sowieckie. 

Wielka '- zw. Wszechzwlązkowa Na­
groda dla czterolatków była niezwykle 
ciekawa. Klacz „Gilda" przeszła dy­
stans 1600 mtr. w 2 min. 9.4 sek., co 
stanowi nowy sowiecki rekord. „Oiłda" 
Jest córką słyrmego przed 10 laty w 
Sowietach ogiera „Oildielca", który 
przez dłuższy czas ten dystans brał w 
czasie o 6 sekund mniej. „Gilda" 
również pobiła słynną „Oktawę", któ­
ra w 1931 r. 1600 mtr. zrobiła w ciągu 
2 m. 9.5 sek. 

Wyjątkowy triumf wypad! na „Pie­
luszka". .Pieluszek" wziął „Nagrodę 
Sowchozów", bijąc swój rekord zeszło 
roczny, ustalony w Odeśle. Na derby 
1600 mtr. przeszedł on w czasie 2 m. 

35 sek. Do rekordu amerykańskiego 
w ten sposób, zabrakło mu 3 sekundy. 

Nowy rekord dla t. zw. „orłowskich' 
kłusaków" ustalił ogier „Ułów", który 
dystans 1600 mtr. przebiegł w ciągu 2 
m. 7.5 sek., bijąc rekord słynnego na 
kilka lat przed wojną moskiewskiego I 
wszechrosyisklego faworyta „Krlepy-
sza" o jedną sekundę. 

Derby odbyły się przy tłumnym u-
dziale publiczności, która w liczbie c-
koło 120.000 przyglądała się wyścigom 
i oczywiście grała. Na derby przybył! 
prawie wszyscy akredytowani przy rzą 
dzie sowieckim dyplomaci. Na trybu­
nach rządowych byli obecni wybitni 
dygnitarze sowieccy, członkowie rewa 
UtcyJncJ ra-dv wojennej oraz szef de­
partamentu kawalerii BudionnyJ i ro­
dziną. 

-::•::-

Królowa modelek malarskich w Ameryce miss Ilorothy Knano 
Stanów Zlednocżonych. 

t zw. Wenus 
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Zmysł orientacyjny psa 
Ciekawe doświadczenia uczonego niemieckiego 

W Jednem z czasopism niemieckich 

„Papa liliputów" 
zmarł w Wiednia 

W Wiedniu zmarł jeden ż najpo 
puJairniejszych wiedeńczyków — 
niejaki Gustaw MUnstedt. właści­
ciel. pewnego ogródkowego przed­
siębiorstwa, które . cieszyło się 
znaczna frekwencja niewybrednej 
publiczności 1 dochodowością. 

Powodzenie swe zawdzięczał on 
dwu liliputkom, braciom Mikołajo­
wi 1 Andrzejowi Marceltom, któ­
rzy mnie] więcej przed czterdzie­
stu laty zostali przez nieco zaanga 
żowani, stanowiąc wówczas praw 

ten czas. jeden z nich ożenił siej 
również z liliputką, a zmarły nie 
krył się z tajemnicą, iż pracy tych. 
ludzi zawdzięcza swój majątek. 

To lilipucie małżeństwo miało 
też syna zupełnie normalnie zbudo 
wanego. a zinarłv obecnie pryncyi 
pał łożył na jego wykształcenie), 
dzięki czemu ukończył gimnazjum, 

Z wdzięczności za wierną służ­
bę. zmarły obecnie Milnstedt całM 
swól majątek zapisał tej lilipuciej 
gromadce. 

Mlinstedt zwany był po wszech* 

p. Bastian Schmid podaje wyniki k'!ku 
doświadczeń, -wykonanych na psach 1 
przedsięwziętych na szeroką skalę, i 
pomocą władz policyjnych, automobili-
stów 1 rowerzystów. Psy zawożono w 
"zamkniętych koszach do absolutnie nie 
znanych im miejscowości i tam wypusz­
czana Doświadczenia te odbywały się 
częściowo na wsi, częściowo w mieś­
cie. 

Jeden z psów doświadczalnych z 
punktu, odległego o 11 kilometrów od 

i domu, powrócS do domu w 1 godzinę 
I 8 minut od chwili wypuszczenia. Po 
18 dniach zawieziono go jeszcze rai 
na to samo miejsce, skąd Wrócił już 
po -43 minutach. W międzyczasie wła­
ściciel psa zmienił mieszkanie. Po 2 I 
pół miesięcznym pobycie na nowem 
miejsca. •% * S miesięcy po ostatniem 
doświadczeniu .znowu, zayieziono psa 
do jego samego punfctu, co, poprKdnio. 
Tym razem pies powrócił do dawnego 

mieszkania. Gdy Jednak schwytano go 
tam I puseciono w połowie odległości 
pomiędzy dawnym domem, a obecnym 
powrócił do nowego domu. Inny pies, 
wypuszczony w śrftdku miasta, za 
pierwszym razem powrócił do domu 
90 2 godzinach JO minutach z odległo­
ści 8,5 kilometrów. W 40 dini póź­
niej powrócił z tego samego punktu po 
37 minutach. 

Z analizy szczegółów doświadazen, 
w związku z wyborem miejscowości, w 
której przeprowadzono próby i ze spra 
wozdań rowerzystów, którzy zdaleka 
śledzili powracające psy, wynika, iż 
sjuch i powonienie ile odgrywały roli 
w odnajdowaniu drogi powrotnej. Zdol 
nośc orientowania się psa wśród nie­
znanych mu ulic miasta wyłącza tak­
że decydujący udział wzroku. Awtor 
Jest zdania, że w orientacji przestrzen­
nej psa odgrywa rolę Jakiś nieinamy 
czynnik, zasługujący, być może/na mia 
no aibsolutnego zmysłu kierunku, 

dziwa sensację stolicy Austrji. t . 
W służbie u niego wytrwali cały ' nie „papą liliputów" 
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Król zboża amerykańskiego 
z dnia na dzień bankrutem 

Nowojorska Wallstreet. stedaiba-l 
giełdy amerykańskiej przyzwycza 
jona jest ostatnio do wielu niespo­
dzianek: magnaci staja się nędza­
rzami. a nic dotychczas nieznaczą-
ey ludzie wyrastają na bogaczów. 

Ale nawet dla Wallstreet było w 
ciągu ostatnich dni nieład* sensa­
cja barikriotwo Edwarda Orawłoi*) 
da, zwanego popularnie „Dok" a 
będącego królem i potentatem zbo 
żowego rynku Ameryki. 

Ten człowiek, niepozorny brzy­
dal w okularach na Kłamanym so­
sie z niczego poprottu zrobił ntają 
tek, który w pewnym momencie do 
sięgnął sumy 40 milionów dolarów, 
obecnie, pozostał dosłownie bez 
ani jednego centa. 

Karjera Crawforda zaczęła się 
od tego, że był ubogim lekarzem 

>be-z praktyki w Nowym Orleanie. 
W tyrri czasie jakąś-drobna sumkę 

włożył w spekulacje bawełnianej 
Udało się: w ciągu tygodnia zaro-
•bił na spekulacji więcej, niż w cią-
SN » k u praktyki lekarskiej. 

Zabawa ta pociągnęła go. 
Przeniósł się na spekulacje zbo­

żowe. Zrobił olbrzymi majątek. WI 
roku 1921 stracił całe zarobione 
pieniądze, zaczął Od początku-
Prześcignął swój dawny majątek* 
Obecnie załamał się na tern, że 
wszystkie swoje pieniądze uloko­
wał w zakupie żyta. Tymczasem, 
ceny żyta katastrofalnie spadły i 
„dok" (tak nazywano go w skrócie 
od tytułu doktorskiego) z dnia na 
dzień został nędzarzem. 

Gzy powróci obecnie do prakty­
ki lekarskiej, czy też będzie usiło­
wał spekulować dalej, nad terrt 
właśnie zastanawiają się szeroko 
gazety amerykańskie i angielskie. 

M. Ę. BISTR4M 

Miłość Tokugawy 
NOWELA 

Chwilami kanonada milkła. Wtedy tem donośniej 
I bliżej kwiliły mewy. Było niewymownie gorąco te­
go popołudnia, 5 lipca 1919 roku, na redzie portu Wła-
dywostok. 

Cztery twarze z wosku uniosły1 się nad blatem 
•tolika w kajut-kompanji kontrtorpedowca „Azuma". 

— Niesłusznie nazywa pan, panie poruczniku, 
naszą sytuację fatalną, — powiedział midshipman Hi-
TOJCU. — Istotnie brak węgla uniemożliwia nam opusz­
czenie portu, ale gdybyśmy nawet mieli węgiel — 
przecież instrukcja admiralicji nakazuje nam pozo­
stanie tu, nawet w tak... — zawahał się — no, po­
wiedzmy, niepewnych warunkach. 

— No tak, — skłonił się uprzejmie porucznik Ya­
mada, — ale używając słowa „fatalnie" miałem na 
myśli stan pani kapitanowej Tokugawa. Felczer mó­
wił o natychmiastowej operacji, 

— O tak... 
Perlisty pot, pokrywający twarze oficerów, był 

najwymowniejszym dowodem upalnego zaduchu jaki 
panował w kajut-kompanji. 'Mdłe stężałe powietrze 
przeciekało przez płuca, tamowało oddechy i w tej 
atmosferze przegrzanej łaźni niesposób było odróż­
nić huku krwi w skroniach od wybuchów kanonady 
zalatującej przez otwarte iluminatury. 

Obecni przyznali jednak w duchu rację porucz­
nikowi Yamada. 

Było fatalnie. 
W skróceniu przedstawiało się to tak: w parę 

minut po dzisiejszej północy miasto rozbłysło czer­
wienią łun. Zagrzmiały salwy artylerii. O świcie nad 
amfiteatrem miasta spiętrzyły się dymy pożarów. 
Armaty grzmiały nieustannie, coraz bardziej liczne 
i skoordynowane. Przez lunety widziano wyprysku­
jące tu 1 owdzie protuberancje czerwonych sztanda­
rów. Jasnem było: — dokonywało się oddawna ocze­
kiwane zdobycie miasta przez wojska bolszewickie. 

O wschodzie słońca przecięła port błyskawicz­
na motorówka. Goniły ją salwy karabinów, mimo iż 
na jej rufie trzepotała chorągiew Cesarstwa Japoń­
skiego. Motorówka przywiozła na kontrtonpedowiec 
kilku zbiegów ze zwariowanego miasta, a między ni­
mi żonę kapitana Tokugawa. Mitsuko Tokugawa by-
3a nieprzytomna, trafiła ją jedna z czerwonych ku! 
Felczer Hashimoto orzekł: — natychmiastowa ope­
racja, albo — niema ratunku. * 

Kapitan Tokugawa, dowódca kontTtorpedowca 1 
maż Mitaoko. wydał rozkaz: — podnieść na maszcie 
sygnały „żądamy doktora". 

A w dwie minuty potem bateria portowa^M 
Egerszeldzie podniosła sygnały „poddajcie się". ^ 

Sygnały na kontTtorpedowcu uzupełniono. 
Brzmiało teraz : — „Jesteśmy neutralni, żądamy dok-
itora natychmiast". 

Bateria sygnalizowała — „poddajcie się". 
Kapitan Tokugawa rozkazał nie zdejmować syg­

nałów „żądamy'' 
AleTna masztach baterii portowej obok czerwo-' kie .wla<toffliO$ci. 

nego sztandaru dotychczas tkwią sygnały „poddajcie 
się". Od godziny szóstej rano. Teraz jest druga po 
południu. Ale przedłuża się i agonia Mitsuko Toku­
gawa. 

Bateria szczerzy wycelowane lufy siedemdziesię-
ciopięciomiiimetrówek. Na kontrtorpedowcu już przed 
południem wykonano rozkaz kapitana Tokugawa — 
„przygotować się do wołki". Zdjęto pokrowce z dział. 
Sprowadzono zapalniki, ładunki i kremaljery. Szcze-
ąrz kły armat bateria i kontrtorpedowiec, przedzielone 
kilometrem upału. Od ośmiu godzin trwa poprzez 
grom kanonady ten sam mrlczący dialog — „żądamy" 
i „poddajcie się". 

Od ośmiu ogdzin ten sam powiew wiatru i ta 
sama wichura historii poruszają czerwień słońca na 
sztandarze Cesarstwa i czerwień sztandaru baterji 
Egerszeldu. 

Oficerowie w kajut-kompanji czekają. Czekają 
i artylerzyści na Egerszeldzie. 

* 
Midshipman Hiroku wpatrywał się w opalizujący 

chłód szklanki z soda-water. Oddychał z trudem. 
— No, tak, — mruknął, raczej do siebie, — je­

dyne wyjście: zawieźć panią kapitanową na ląd. 
— Ach, — żachnął się ogniomistrz Watanabe, — 

zarzucam panu brak postanowienia, panie Hiroku. 
W jaki sposób łódi nasza zostanie przyjęta na brze­
gu? W najlepszym razie niewola, nieprawdaż? Czer­
woni dość swoiście pojmują naszą neutralność. Cho­
ciażby — to... 

Zdaleka w chmurach dymu grzmiało — poddaj­
cie się. 

— O, istotnie, — speszył się midshipman Hiro­
ku, — nie pomyślałem o tem, że na łodzi pojedzie 
conajmniej dwóch naszych marynarzy. 

Nad rejdem kołują roje mew, zniżają gorączko­
wy lot, biją skrzydłami o wodę i znów w popłochu 
wzlatują ku niebu, gdyż woda pieni się i burzy od 
grania armat. Nad miastem wiszą chmury dymów. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa wojska re­
wolucyjne opanowały już centrum miasta, gdyż 
grzmot kanonady przesuwał się na peryferia. Na 
wszystkich bastionach Egerszeldu trzepotała czer­
wień zwycięzców. 

Port zmartwiał zupełnie. Ani jedna łódź nie bróź-
dziła nieruchomej rtęci rejdu. Z kontTtorpedowca wi­
dziano jak jakąś dżonkę, usiłującą chyłkiem przedo­
stać się na przeciwny brzeg zatoki, baterja portowa 

Lzdruzgotała jednym celnym pociskiem. Dwa takie 
wystarcza, aby w perzynę obrócić kontrtorpedowiec. 

W kajut-kompanji było coraz duszniej. Milczeli, 
ukołysani szelestem wentylatorów i monotonnym ryt­
mem detonacji, — ogniomistrz Watanabe, porucznik 
Koto 1 midshipman Hiroku. Tylko porucznik Yamada 
leciutko gwizdał przez zęby melodię taneczną, nie­
ważką Jak kropelki soda-water. 

Milczeli, każdy pogrążony we własną zadumę. 
— Sądzę, — znów odezwał się midshipman Hi­

roku, — że pan kapitan postępuje jednak nieco nieroz­
ważnie, odmawiając palaczowi pozwolenia na odwie­
zienie pani kapitanowej na ląd. Przecież... 

Umilkł, zawstydzony. Zbyt późno zorientował 
się, że popełnił nietakt, kłytykując zarządzenia szefa. 

Po chwili wsta! z kanapy. — Ponowię pozwolą?— 
powiedział, — udam się na pokład. Być może są ja-

Wyszedł. 
Od pewnego czasu powietrzem wstrząsały inne 

detonacje. Należało przypuszczać, że płoną prochow­
nie na Egerszeldzie i półwyspie Czurkina. To znaczy: 
— całe dzielnice miasta zmiata doszczętna ruina. Za­
iste — w morderczym marszu kroczyła owego dnia 
historja tego miasta. 

Dołem szły zamęt i zniszczenie, wyżej dymy 
i ognie, a jeszcze wyżej w chmurze dymu, jak wy­
zwanie rzucone ginącemu światu mroczniała baterja 
Egerszeldu. 

Naprzekór chaosowi górowała nad rumowisakmi 
domów, sky-scarperów, bulwarów, parków i ulic, 
nad wszystkiem. co było niegdyś, baszta baterii, któ­
rą od ośmiu godzin omija zagłada, by sygnalizowa­
ła zrozpaczonemu sercu kapitana Tokugawa i ce­
sarskim akselbantom na kapitańskich Tamionach swe 
nieustępliwe, żelazne, okropne — „poddajcie się"... 

Milczeli. Porucznik Yamada zapytał: 
— Dzieci pana kapitana są w Nagasaki, niepraw­

daż? 
•— Tak, — powiedział porucznik Koto, — jest ich 

troje. Pani kapitanową opuściła je przed miesiącem 
aby odwiedzić swa rodzinę zamieszkałą tu. A oto nie­
fortunne losy stanęły na przeszkodzie jej powrotowi 
do dzieci. 

Potem dorzucił niedbale, zapewne maskując 
wzruszenie: 

— O ile wiem — państwo Tokugawa ogromnie 
kochają swe .maleństwa. 

Porucznik Yamada obserwował przez lornetkę 
panoramę miasta. Zgliszcza piętrzyły się nad zglisz­
czami. Bolesny i wspaniały widok — panorama giną­
cego świata, coś z apokaliptycznych zapasów de­
monów z Tsure-Zure-Gusa, nad stronicami której 
właśnie wczoraj ślęczał porucznik Yamada. I to złu­
dzenie ucieleśnionych stronic książki podnosił „żelaz­
ny ptak magadori" - - samolot wojskowy wiszący nie­
ruchomo w złocistem niebie nad dymem 1 pożarem 
ziemi. 

A dalej, daleko, najdalej, na lazurowym skraju 
wód, na horyzoncie trzepotał żagiel szkunera, rozpły­
wał się w ciszy, w bezbrzeżach słonych, ciepłych 
wód w nieruchomej mgle oceanu. I właśnie już znikał, 
nieważki jak kropla soda-watar, cień nśrrrtechniętego 
wędrowca, kiedy przed szkłami lornetki znów skłę­
biły się dymy, przesłoniły horyzont i zatapiały świat 
swą burzliwa lawiną. 

Porucznik Yamada obrócił się. Wszedł midship­
man Hiroku. Był jeszcze bardziej woskowy, zmiesza­
ny i strwożony. Nic dziwnego — dwudziesty rok ży­
cia i pierwszy chrzest bojowy... 

— Panowie, — rzekł, — wracam z pokładu. 
Proszę panów o towarzyszenie ml. Będę prosił pana 
kapitana o pozwolenie odwiezienia pani Mitsuko na 
ląd. Każda chwila Jest droga. 

Wyszli. Szli gęsiego ciasnym kurytarzem. Po­
rucznik Yamada uchylił pokrywę łuku 1 odrazu odu­
rzyło ich słońce P gryzący dym wiejący od lądu. 

Nad leżącem w cleniu plandeku ciałem Mitsuko 
pochylał się felczer. Obok stał kapitan Tokugawa. 
Pachniało karbolem i farbą. W górze nieznośnie kwi­
liły mewy. Parowało morze. Grzmiało i migotało po­
wietrze dookoła. 

Kapitan Tokugawa stał nieruchomo. Nawet nie za­

uważył obecności oficerów. Uporczywie i surowo 
wpatrywał się tylko w twarz Mitsuko. Biała była 
porcelanową białością, nierealna, rzekłbyś owiana 
już tchnieniem innego bytu, obca kolorom żywych, 
obojętna na blaski nieba, ziemi i wody. Lecz nie-
mniejsza białość leżała na twarzy kapitana Toku­
gawa, wpatrzonego w ulatający oddech Mitsuko. 

— Nic nie poradzę, — rzekł felczer. 
Właśnie w tej chwili szelest wiatru poruszył 

sygnały na maszcie. Midshipman Hiroku podniósł 
wzrok ku górze, ku sztandarowi Cesarstwa, i postą­
pił krok naprzód. 

— Panie kapitanie, — rzekł salutując, — mam 
zaszczyt prosić pana o pozwolenie mi odwiezienia pa, 
ni kapitanowej na ląd. Mam nadzieję, że nie jest jeszr 
cze zapóźno. 

Urwał. Milczeli wszyscy. Potem mówił dalej: 
— Zaznaczam, iż zwracając się do pana kapi­

tana, pragnę aby mój wyjazd na ląd uznał pan za de­
zercję. Proszę o uważanie mnie od tej chwili za de­
zertera i postawienie odpowiednich wniosków wobec 
Admiralicji i sądów wojennych Jego Cesarskiej Mo­
ści. Czekam na pozwolenie. 

Wtedy kapitan Tokugawa powoli podniósł oczy. 
Tylko drgnienie powiek zdradziło błysk wahania (kto 
wie, ile ludzkiego cierpienia zawisło wtedy na sza­
lach), lecz wyprostował się i powiedział, poważnie 
i spokojnie, jak zazwyczaj: 

— Pan jest zanadto zdenerwowany, midship-
manie. Proszę się uspokoić. Zapewniam pana, iż pań­
ska obecność na pokładzie mego okrętu jest bardzie) 
pożyteczna dla Jego Cesarskiej Mości, niż pańska de­
zercja. 

Odwrócił się plecami. I nadal kamiennym wzro­
kiem wpatrywał się w twarz Mitsuko. 

A na twarz tę spłynęła już przejrzysta Jasność. 
Jeszcze Taz drgnęły powieki a usta szepnęły naj­
krótsze: 

— Ach... 
I tem westchnieniem pożegnała świat 
Kapitan Tokugawa podniósł dłoń do kaszkietu ł 

tak, wyprostowany 1 surowy, salutował śmierć swe­
go szczęścia. Wszyscy obecni podnieśli dłonie do 
kaszkietów i salutowali bohaterskie serce kapitana 
Tokugawa i słońce Cesarstwa. 

I w owej chwili nawet nie zdążyli się zoriento­
wać śród nagłego łoskotu, że to pierwszy pocisk ba­
terii zmiótł ich z pokładu. A następny podrostu 
zdmuchnął z powierzchni kontrtorpedowiec „Azuma", 
Jakgdyby nigdy nic nie istniało w tem miejscu poza 
pianą, wirem i bulgotem wody. 

Próżno potem noty dyplomatyczne Tymczaso­
wego Rządu Rewolucyjnego wyrażały ubolewanie z 
powodu zatopienia „Azumy". Tłumaczono to pomył­
ką: ukazanie się oficerów na pokładzie uważano za 
początek działań wojennych ze strony kontrtorpe­
dowca. Trudnem było dociec prawdy. Zresztą, mniej­
sza o nią. 

Mniejsza o to. Kanonada grzmiała dalej. Armaty 
trąbiły wielkiemi głosami, obwieszczając' miastu i 
światu zwycięstwo. 

Ten sam upalny wiatr podniósł ku niebu trium­
falne głosy armat baterii Egerszeldu i poruszał w nie­
bie nad miastem triumfujące słońce sztandaru Cesar­
stwa, sławiąc zwycięstwa... 

KONIEC. 
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Kłopotliwi goicie 
Królestwo angielscy w gośtinie • przyjaciół... 

Król Jerzy angielski z malżon 
ku lubi w czasie lata spędzać ko­
niec tygodnia u rozmaitych przy 
jaciól po ich zanikach wiejskich. 

Ostatnio, gazety ansrielskie roz 
pisały się szeroko o tem, jak wy 
g-lądjalo takie przyjęcie u księcia 
Dcvt)nshire. 

Ody królewska para wysiadła 
z samochodu, w parku księcia 
przywitały ja. fontanny, bijące na 
.wysokość 20 metrów. 

Pan domu ustąpił parze kcólew 
skicj swoja.własną sypialnię, pa­
ni domu wsunęła się rówinież ze 
swoich pokojów. 

Przy stole obrus ,. usiany był 
Tinjpickniejszcmi gatunkami goź­
dzików. Są to ulubione kwiaty 
króla. Tcml samem! kwiatami u-
brnria by/a sypialnia króla. Sy­
pialnia królowej przystrojona by 
Ja hortensjami. 

Wszystkie potrawy, podawane 
do łrołtt, zarówno mięsne, jak 
rybie, czy mleczne, wszelkie ]a-
rzyny i owoce poc.KKlzily z dóbr 
księcia Dev»nsh;ru. 

Przy stole obowiązywał, mi­
mo demokratycznych zamiło­
wań królowej, sirrowy regorla-
m;n etykiety dworskiej. 
. W Aiisrlji fakt, że para kró-
Ie\v|ka wybrała na „week-end" 
zamek Deyoirshifów obudził tern 
większa sensacje, że z rodziną 
ta łączył się ostatnio pewien pi­
kantny Skandal. 

Oio, młody książę tego rodu 
ożenił się. Wbrew woli ojca, z 
pcwina amerj-kańską aktoreczką 
i ra.ijeerką Adelą Eystor. 

Mówior*o, wówczas o tem, i e 

ten postępek zamknie Devons-
hirom raz na zawsze wstęp do 
dworu. A tymczasem- najjle ta­
kie wyróżnienie... 

Niewiele bowiem rodzin ary­
stokratycznych może się po-
chwaJić, że gościło u siebie kró­
lewską. parę. Rodziny lordów 
Derbyoh, Land<m«Tfy, Longsda-
lów i NorfrJków wyczerpują chy 
ba całkowicie tę listę. 

Najczęściej, takie wizyty kró­
lewskie ograniczają się do kilku 
godzin bez pozostawania na noc. 

Królowa htfci specjałnłe domy, 
będące zaimkami historyczmemi, 
zachwyca się styicwemi mebla^ 
mi, jest świe>tmą znawczynią ga-
leryj sztfuki i t. p. 

To zamiłowamie kjróJawel Jest 
ogromwie kłopotliwe dla gospo­
darzy, gdyż nigdy nie sposób 
przewidttieć, dokąd zechce do­
stojny gość zajrzeć. Trzeba, 
więc, przed taką wizytą porząd­
kować cały dom od strychu do 
piwnic. 

Nie na tem koniec kłopotów. 
Na obiedzie, przy którym siedzą 
królestwo, nie wołno mówić o 
niczem Irmem, tylko o tem, o 
czem zaczęło mówić któreś z do 
stojnych gości. Nie wołno także 
mówić więcej, niż tego wyma­
gają odpowiedzi na zadawane 
przez króla czy królową pytania. 

Po obiedzie królowa ma zwy­
czaj prowadzenia rozmowy, sto­
jąc. Oczywiście, nitot wówczas 
nie ma prawa usiąść w pokoju. 
A dla niejednego po obiedzie za­
krapianym suto trunkami, jest to 
zadanie niełatwe. 

Wiele hatasu o nic 
Kobieta krzyknęła 

Zaczęło sie to tragicznie, a skoń­
czyło całkiem niewinnie, jeżeli nie 
humorystycznie. 

Ulicami Londynu Jechat ciężki 
samochód ciężarowy, służący do 
przewożenia mebli. Szoferem tego 
samochodu byt niejaki George Par-
kin z Llncolnshlre. 

Nagle, z wnętrza tego zamknięte­
go samochodu zaczęły dochodzić 
przeraźliwe krzyki kobiece. Polic­
jant stojący na rogu nie zdążył za­
trzymać auta. Zdążył tylko zapisać 
sobie jego numer. W ten sposób 
przekonano jlę, że było to auto Par 
kina i śledztwo się zaczęło... 

Udano się do mieszkania Parkina. 
I tu zastano tylko 23-letnią córkę 
tej pary miss Berty. — Pani Parkln 
nie było. 

„Aha" pomyślał detektywnle na­
strojony policjant „widocznie Par-
kin popełnił zbrodnię na swej żo­
nie". 

Następnem zadaniem policji było, 
więc, znalezienie Parkina, a co wąż 
niejsza jego żony. 

Policja wysłała więc. swe poli­
cyjne SOS. Polega ono na tem, że 

do wszystkich posterunków poli­
cyjnych wysłano depesze: „Stop 
Parkln... pilne". Znaczyło to by za­
trzymać wóz Parkina gdziekolwiek 
by się znajdował. 

Zawiadomienie to otrzymało 10 
tysięcy londyńskich policjantów peł 
nlących tego popołudnia służbę. 

Tymczasem, miss Betty Parkln 
Siedziała w domu, drżąc z przera­
żenia na myśl, co stało się z Jej mat 
ką. 

Nie upłynęło i pół godziny od 
owego alarmu, gdy w policji zjawił 
Się sam Parkln. 

Opowiedział on z całym spoko­
jem, że odwiózł żonę do Redford do 
krewnych i że gdy jechali przaz uli­
ce londyńskie, pani Parkln wytrzę-
siona w ciężarowym samochodzie 
istotnie, raz krzyknęła przeraźli­
wie. 

I oto, była cała historia. 
Natychmiast, odwołano rozkaz 

do 10 tysięcy policjantów 1 było po 
wszystkiem, 

Ale sąsiedzi państwa Parkln dłu­
go jeszcze będą sobie opowiadali tę 
niezwykłą hlstorję o gorliwości po­
licji. 

Toaleta kolosa morskiego 
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Rękawiczki „Nade In Germany" 
spowodowały demolowanie sklepu 

W Londynie zdarzyła sie htstorja 
najlepiej Swadcząca o tem, do Jakiego 
stopria państwo Hitlera Jest w chwili 
obecnej znienawidzone na całym iwie-
cle. 

Zaczęło sle to od pary rękawiczek. 
Rękawiczki te kuplja pewna kobieta w 
niewielkim sklepi* wschodniej dzielnicy 
Londynu. Byt to raczej ubog| sklepik 
żydowski, sprzedający torebki dam­
skie I rękawiczki. -

Kcjbeta (zresltą, tafcie Żydówka), 
przyniosła rękawiczki do domu I tu Je­
dno 2 l«l dzieci spostrzegło wewnątrz 
na podszewce napts: „Madę In Gemra-
7!V." 

Po naradz-le domowej, kobieta wró­
ciła z rękawiczkami do sklepu, oświad­
czyła, ze nie cłice towaru niemieckie­
go I zażądała zwrotu pfeniedzy. Wła­
ściciel sklepu odmówił. 

Wówczas, kobieta wyszli prted 
sklep 1 potrząsając reka-wtoztemL za­
częta opowiadać przechodniom całą hj-

'8'orJe. 
Nałyenm»»4t zebra} sie potężny t}um. 
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Dzielnica, w której znajduje sit skle­
pik. Jest dzielnica żydowską, wleć agi­
tacji kobiety padała na wlafcfwy 
grunt. 

Około 500 kobiet napadło na sklep, 
sprzedający niemiecki towar. Prcera-1 
żony kupiec zatelefonował po policje, 
która wyzwoliła. go z opresji, rozpę­
dzając ludzi. 

Ale ni tem nie koniec historii. Na 
chodniku przed sklepem wypisano kre­
dą olbrzymieml literami: 

Należy bojkotować towary niemie­
ckie! 

Szczury zabijamy, bo są szkodnflra-
mj! 

Trzeba działać ni szkodę szatana 
Hitlera czynem, nie słowami! 

Prócz tego na dbu rogach uliczki, 
przy krórej znajduje się sklep amatora 
niemieckich towirów, stoją przez ca­
ły dileń rudzie, którzy ostrzegają 
przed zakupami w tym sklepie. Nie u-
lega wątpliwości, ie niefortunny kupjec 
będzie musiał zamknąć swój sklepfk. 

.Tl 

Ks. Wal|l obok króla 
wizerunek na banknotach 

Ki nowych banknotach australijskich widniała podobizna ksi»cta Wału. 
Wizerunki króli I następcy tronu \|ednofuntrjwych i lO-szyUogowych, któ-

' Te mają być niebawem emitowane, c-
próoz podobizny króla Jerzego będzie 

zwrócone będą do siebie profilami Jest 
to pierwszy wypadek umieszczenia po­
dobizny ksiecśa Wilii na banknotach. 
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Amerykański kolos transoceaniczny „Olymirir" w doku pływającym, gdzie 
setki robotników pracuje dniem I nocą nad gruniownem oczyszczeniem I nrze 

malowaniem zniszczonego w podróżą eh statku. 
; ) * U 

Wyrok śmierci i medal 
dwie pomyłki wojenne 

Zbierający sie periodycznie w Pa­
ryżu specjalny sąd wojskowy, którego 
zadaniem jest ewentualna rewizja wy­
roków wydanych przez sądy wojenne 
w czasie ostatniej zawieruchy świato­
wej, rozpatrywał na ostatniej sesji tra­
gikomiczne perypetie jednego z byłych 
kombatantów francuskich, Józefa Lud­
wika Bruna, skazanego na śmierć przez 
pomyłkę w r. 1916 I odznaczonego me-
daiem za waleczność również przez 
pomyłkę w r. 1931. 

Historia Jego jest Istotnie niezwy­
kła. Dzielny rolnik, uprawiający swoie 
wihinlce w południowo-wschodniej Frań 
Cii, poszedł wraz z innymi bronić kra­
ju przed najazdem niemieckim. Jedne­
go dnia aresztują go nagle i dowiaduje 
sie, ze wyrokiem sądu wojennego 29 
dywizji ska-zany został na śmierć za 
opuszczenie posterunku w obliczu nie­
przyjaciela i dezercje. Bez trudu Jed­

nak wykaiżał swoją niewinność, dowo­
dząc, ie w krytycznym czasie znajdo­
wał sie w etapach, wyrok został znie­
siony, ale pozostała szkoda moralna, 
ponieważ hańbiący go wyrok ogłoszo­
no afiszami w jego wiosce. 

Nie doić na temi. W marcu 1931 rokO 
Bnin otrzymał oficjalne zawiadomie­
nie l ministerstwa wojny, że za czyny 
wojenne odznaczony został medalem 
wojskowym. NosW te dekoracje przez 
dziesięć miesięcy, gdy w tem donoszą 
mu, że zaszła pomyłka 1 że medal prze­
znaczony by! dii a innego Bruna. 

Naturalnie odebranie medalu dato po­
wód różnym plotkarzom wioskowym 
do rozsiewa nSa uwłaczających wieści 
Ofiara pomyłek biurokracji dóm*ga sie 
teraz, aby przynajmniej nadano odpo­
wiedni rozgłos kasacji hańbiącego wy­
roku celem zupełnego zrehabilitowania 
go w oczach współziomków. 

'•*:(-

Zamach na San Marino 
Operetka w malej republice 

Na żądanie władz republiki San 
Marino -policja włoska aresztowa­
ła na Sycylji dwu młodzieńców, 
których obwiniano o zamiar deko 
naiiia przewrotu w maleńkiej re­
publice. 

Parę tygodni temu obywatele 
małego państewka byli poruszeni 
oowtarzającerrri sie wizytami dwu 
młodych obcokrajowców, którzy 

Po niezmierna ncłąłlfwd I ostre! wale • miedzy Perrym (Aagl|i) a Vlnes'»ui 
(Ameryka) w zawodach o puhar Davl sa, uległ Amerykanin, przy czem *y-
ourpany walką, zemdlał aa korcie. Na zdjęciu moment ratowania Vln«s'a. 

Opalać sie 
ale nie zanadto 
Opalać »'e na bronzowo iest pięk­

nie, ale niezdrowo, jak twierdzi lekarz 
francuski, dr. Bordy, który w odczycie 
wygłoszonym w Akademii Medycznej 
radził amatorom opalania sie nie do­
prowadzać skóry do zabarwienia na 
bronzowo pod wpływem promieni sio 
necznycb. 

Dr. Bordy iest zdana, ze skóra 
zbronzowiala w słońcu, traci zdolność 
przepuszczani promieni słonecznych, 
i zatem neutralizuje dobroczynny 
wpływ naświetlana słonecznego. 

Estetyka w danym wypadku przeciw 
działa, zdaniem d-ra Bordy, higienę 
I zdrowiu. 

I codziennie przyjeżdżali z Rlmłnl. 
i wszystko fotografowali, wędro­
wali po ulicach z planem w rejku. 
robili rozmaite notatki, zatrzymy­
wali sie przed pałacem rządowym, 
wypytywali sie o rozmaite rzeczy, 
dotyczące wojska, ludności I 
władz. 

Powszechnie uważano Ich za 
szpiegów. ObywateJe San Marina 
dbają bardzo o los swego państwa 
I przed laty z obawy przed komu­
nistami zwiększyli stan wojska 
z trzech na 50 ludzi. KtoS gdzieś 
stwierdził niezbicie, że obaj mło­
dzieńcy zostali wysłani przłz po'l 
tycznych emigrantów, aby zorga­
nizowali przewrót w republice, 
pod pa W i miasto 1 dokonali szeregu 
zamachów bombowych. 

Władze zażądały od rz»du wło­
skiego, by „szpiegów" arosztowa-
no, do ludności zaś zostało wyda­
ne orędzie, wzvwaiace do spokoju 
1 dalszej państwowotwórcze) pra­
cy bowiem dzięki św. Marcinowi 
niebezpieczeństwo zagłady zostało 
od miasta odwrócone. 

Policla włoska przeprowadziła 
dochodzenie, stwierdziła jednak, że 
obaj nttodzleńcy byli zwykłymi fu 
rysiami i o żadnym zamichu nie 
myśleli. 

Co pan zrobi gdy 
Zbawienne rady w przykrych nyiuac\ach 

' • • • 

Jeden z m'esleMnlków zagrani­
cznych podaje szereg dowcipnych 
„przepisów", dotyczących dobrego 
zachowania w towarzystw e. Ty­
tuł tych przepisów — „Co Pan 
zrobi, gdy"-, dotyczą saa one przy­
krych lytuacyl w Jakich może 
ale znaleźć człowiek, zaproszony 
na przylecę. 

Oto niektóre z tych „dobrych" 
rad: 

1) Ody pani domu nieszczęśliwym 
trałem wyleje panu na nowe spodnie 
szklankę wtna? — powiedz pan: Ty­
siączne dzięki, pani |askawa poprostu 
mn'e zalewa swoją gościnnością. 

2) Ody pan papierosem wypalił dziur 
ke w kosztownej makacie?—Niech pan 
coś na to postawi I niech pan nic nie 
mówi. 

3) Ody Jedzenie było bardio złe I pa­
na ale nie pytalą. Jak smakuje? — 
Niech pan powie, że zna wszystkie ku­
chnie świata, ale takiego Jedzenie ni­
gdzie Jeszcze nie było. 

4) Ody pan znajdzie w zupie włos? 
— Niech pan sie zapyta, do kogo on 
należy i niech go pan zwróci właści­
cielowi. 

5) Ody pan zapomniał, ie pani domn 
ma imieniny, a pan nic nie przyniósł? 
— Niech pan zapyita, czego ona sobie 
życzy. Jeżeli powie „nic", to niech pan 
sie zasmuci, gdy zaś wyjawi swoje ży­
czenie ,to niech pan wyrazi głośno 
swój podziw dla Jei skromności, ale na 
tem powinna sie Już dla pana cala 
sprawa skończyć. 

6) Ody Jakaś niewiasta prosi pana 
do iańca, a pan nie tańczy? — Niech 
pan śie Jej zapyta, czy umyślnie na­
łożyła tak mało różu; natychmiast za­
pomni o tańcu. 

7) Ody pana bolą odciski tak, że 
pan nie może stać? — Niech pan swój 

ból opanuje I jutro weźmie gorącą kaj 
pel. 

8) Ody pan tak głośno kichnie, U 
wszyscy sie za panem oglądała? -» 
Niech pan przeprosi, tfumacząc, te 
pradziadek piński był trębaczem w 
gwardjl i te pan jest dziedziczce eb* 
cląteny. / 

9) Ody panu 6-letni syn domu zraN 
nuje nowy złoty zegarek? — Niech pad 
sie cieszy Jak ópśtany i stwierdzi a 
dobrigo chłopaka niezwykły talent aat 
technika. 

10) Ody pan przez nieostrożność zfeil 
Jedyny kosztowny wazon? Niech pan 
głośno powie, te Bogu dzięki rzecz tai 
w tym domu żadnel roli nie odgry-i 
wa, a gospodarze będą i e tylko duov 
nie uśmiechali. > 

11) Ody sie pana zapyta o coś pań* 
ska towarzyszka przy atole, a pa* 
właśnie ma usta pełne: — Niech pad 
najpierw połyka, to Jest ważniejsze. Dc 
mi nie ucieknie! ,' 

12) Ody pan tnie drób 1 w końca 
kawałek z elegancją wpada na kalano 
sąsiadki? — Niech pan powie: Wideł 
pani, lotu ptaka nic nie powstrzyma. i 

13) Ody gospodarz chce poiyczyd 
od pana kitka złotych? — Niech pan 
powie, że pan dzlł jut byt pa Jednem 
przyjęciu. 

14) Co pan zrobi za tnlne, gdy pa* ' 
nu gospodarz opowie o śmierci swej ta 
ściówe]? — Niech pan sie nauczy Jed­
nem okiem śmiać, a drugiem płakać. I ' 

15) Ody pan ma tego wieczora Jeszs 
cze iedno spotkanie, ale nie może s;« 
jakoś odczepić od rozbawionego towa­
rzystwa? — Niech pan głośno gospo­
darza zapyta, jak sie powodzi Jagę] 
przyjaciółce. 

->:*:!-

Plaszcz wodza Oceanii 
talizmanem admirała angielskiego 

Admirał floty angielskiej, tir Llonel 
Malsey, zwiedził Jako dowódca pancer 
nlka „New - Seeland" porty Nowej Ze 
landil. 

Przy tej okazji otrzymał Jako poda­
runek od wodza plemienia Maori 
płaszcz wojowników, t. zw. Kiwi. 

Kiwi, którego właścicielem stał sie 
admirał, m ił Już za sobą ładny wiek, 
gdyż przechodził z pokolenia na poko­
lenie, a składał sl« i piór najrzad­
szych ptaków, upolowanych przez my­
śliwych Maori, 

Płaszcz ten, odznako wodza, nosili 
wojownicy tylko w czasie wojennym. 

Ofarcdawca złożył ten cenny dir 
admirałowi Halsey pod warunkiem Je­
dnakże, i zobowiąże ale siewem ho-
n«ru do włożeń a Kiwi na siebie w ra­
zie bitwy morskiej. 

Hitaey dał słowo, a było te w u 
1909. 25 sierpnia 1914 roku „New See-
land" pod dowództwem Haiaeya zna­
lazł sie w bitwie morskiej pod Helgo* 
landem. . (' 

Tutaj, jut na początku bitwy, pray-
pomnlai sobie admirał o obietnicy aro* 
czystej, danej wodzowi Maori. Wło­
ży! na swój mundur admiralski ptasie* 
bojowy Kiwi. ' 

Marynarze i oficerowie nfołooMI 
sie Ironicznie na widok admirała w gteł 
teskowym stroju z piór roanwkotorow 
wych. l 

Ale gdy ale okazało, ta po •koneie-
r.ei bitwie „New Seeland" wyszedł b u 
większych strat i uszkodzeń, marynat 
rze zmienili zdanie i edtąd płaszcz Ki­
wi zażywa wśród załogi pancernika! • 
sławy cudownego talizmanu. 

-) :*v(-

Listy miłosne Napoleona 
na licytacH w Londynie 

W Londynie odbyła aie licytacja pa­
miątek po Napoleonie I, pochodzących 
ze zbiorów lorda Roseberry. 

Na licytacji najwyższa cenę osią­
gnęły Hity Napoleona I do Józefny; 
Beiuharnąis. 

Za 8 Hstów zapłacono 35J0Ó funtów 
sziterl. (l.OSo.000 zł.). Kolekcie listów 
nabył pewien antykwariusz londyński. 

O nabyce cerrnych pamiątek ubie­
gali sie bezskutecznie Praneuzi i Ame­
rykanie. 

Ostatni włascicel tych listów nabył 
Je od piwnego Polaka, który le otrzy­

mał od służącego Józefiny. TM ft l 
miał Je — skraść po śmierci Józf. 
finy. 

Lisi pożegnalny Napoleona do Ma­
rii Ludwiki z Elby, który nigdy nte do* 
szedł do rak adresatki, ponieważ po­
słaniec nie mógł sie dostać do niej. o* 
siągnąl cenę tysiąca fontów (30.008 
•U 

Czedć biblioteki, zawierające! dzia­
ła 1 przedmioty ze wspomnieniami poi 
Napoleonie, sprzedano za ił tysiącu 
funtów (300.000 złotych). 

- • ) : # : ( -

U mety maratonu motocyklowego 

W lyen dalach zakończył sie na torze Avtnt pod Berlinem', wielki fBetflWckl 
wyścig motocyklowy, na przestrzeni MM kim. Na rdleelu zawodnicy w|»t-

dżała na tor Avus. 
' Wt:"?: TT, Hf "fiB™ 
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Otwarte trumny carów 
iv poszukiwaniu Kosztowności 

Klejnoty rodu Romanowów, spuści 
*na po ostatnim carze — oto ulubiony 
łema: sensacyjnych rewelacy], obiega­
jących co czas Jakiś prasę zagraniczną. 

Obecnie znowu spotykamy się z ta-
lleirrl „rewelaclami". Dotyczą one Jed­
nak nie klejnotów Mikołaja II 1 Jego 
lodziny, lecz dawno zmarłych oarówro 
aylsklch. W „Beri. Zeitung am Mittag" 
Opowiada Jakiś „komisarz Czeki", któ-
iy zwiał z Sowietów do Niemiec, o 
koszmarne] scenie poszukiwania kosz­
towności w starych grobach carskich. 
Fantastyczna te opowieść oczywiście 
trzeba traktować z wielkim krytycy­
zmem, stosując do niei włoskie przy­
słowie: se non e vero, e ben troyato— 
Jeśli nie Jest prawdziwą, to Jest Jednak 
dobrze... zełganą. v 

Otoi — opowiada ten „komisarz" — 
Xv podziemiach kościoła Petropawłow-
łkia znaldują się ciężkie kamienne gro­
by carów. Komisja, wyznaczona przez 
rząd sowiecki, przystąpiła do otwarcia 
tych grobów. Sztuka balzamowaaiia 
*włok była w Rosji tak rozwinięta, ie 
łloczesne szczątki carów są zupełnie 

. (lobrle utrzymane. 
Najpierw otwarto grób Aleksandra 

III. Spoczywa w mundurze generała 
łwardjl. Na piersi znajdują się gęsto 
brylantami oprawione ordery; w ręce 
trzyma rękojeść szabli, również blysz-
|zącą »lę dTOgoceiwiemJ klejnotami. 

Po otwarciu grobów Aleksandra II I 

Mikołaja I, z których zabrano wszyst­
kie drogie kamienie, przystąpiono do 
grobu Aleksandra I, — i łu komisja na­
tknęła się na sensacyjną niespodzian­
kę: grób był pustyl 

Fakt ten Jest potwierdzeniem legen­
dy wśród ludu rosyjskiego, ie Aleksan­
der I sam zorganizował swój pogrzeb, 
by incognito spędzić reslte tycia na 
Syberii... 

Potem otwarto grób Katarzyny II. 
Również 1 Jej zwłoki są doskonale u-
trzymane. Znaleziono tu bezcenne klej­
noty, Dokoła szyi miała caryca wspa­
niały sznur brylantów. 

Nakoniec otwarto grób Piotra Wiel­
kiego. Wszyscy obecni głęboko wstrzą­
śnięci byil widokiem. Car jakby tył... 
Swym wzrokiem wpatrywał się w o-
becnych... Leżał w zwykłem ubraniu, 
bez żadnych ozdób i Mejnotów. U stóp 
Jego znajdowały się drewniane mode­
le budowli, które wzniósł w Petersbur­
gu 1 plan miasta. Podczas gdy wszy­
stkie Inne trumny carów wewnątrz ma­
ją srebrną wyściółkę, — trumna Pio­
tra Wielkiego jest zwykłą drewnianą 
skrzynią... 
' Komisja zakończyła swą pracę. 

Trumny carów — kończy się rela­
cja — spoczywają znów osamotnione 
w podziemiu, zebrane w półkole Jakby 
na naradę... 

A przed drzwiami kościoła stoi po­
sterunek O.P.U.- i 

Stołeczne migawki sadowe 

„Gdzie moja koszulka? 
Nerwy nie wytrzymały 
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Jul' z historycznego przykładu 
Napoleona Wielkiego widać, że lu 
dzle małego wzrostu objawiają nie 
flfwyfkłą potese ducha i niebywałą 
»nerg>je. 

Jeżeli zajrzyiny do beletrystyki 
anajdziemy tam pana Wołodyjow­
skiego, który choć „nikczemnej po 
stury" tryskał bohaterstwem i tem 
ijeramentem. 

To też nic dziwnego, i e p. Szy­
mon Miodownrk. człowiek nie wy­
soki, stojąc w ogonku w Jtancelarji 
jjewntó instytucji państwowej, zde 
nerwowal sie czekaniem prędzej 
niż Inni czołnkowie tego zgroma­
dzenia. Cbrzakał, kaszlał, stawał 
na palcach, przestepował z nogi na 
nosre. wzdychał, jęczał, sapał i dmu 
chał. 

Przyczyną zdenerwowania P-
Miodownika, była nieobecność 
Orzy okienku' referenta, który od­
dali) sie na chwile do gabinetu na 
dzelnlka. 

Kiedy zaś siedzące za ogrodze­
niem trzy urzędniczki zaczęły zso 
ba rozmowę w wybuchowy tem­
perament p. Miodownika jakby pio 
run strzelij. 

— Podsadź rrmie pani — krzyk­
nął mały bohater do kogoś z ogon 
ka. Za chwile wykonawszy salto 
Diortale w powietrzu, przesadził 
Ogrodzenie 1 znalazł sie między u-
rzędniczkami. 
. — Co jest sie zapytam? Czy be 

de załatwiony czy wprost prze­
ciwnie? Na rozmawiać jest czas, 
na śmiać sie i tryskać z humorom 
test czas! A gdzie moja „koszulka" 
fdzie, mój „duplikat", gdzie moje 
Wszystkie papiery psiakrew. 

Kapelusz z^papierosami Dekada Merkurego 
od fin.13 września do tui* 22 września włącznie 

Uwlazda ekranu Dorota Tree w potny słowytn, plażowym kapeluszu, zaopa­
trzonym w specjalną kle szonke na papierosy. 

— ):*:( 
Co wróża gwiazdy na dzień 30 lipca! 

Entuzjazm, odwaga I przedsiebiorczołf 
Ja już lecę do pana naczelnika... 
A potem padło słowo „banda"... 
Urzędniczki, które jak sie oiaza 

lo prowadziły, oczywiście, rozmo­
wę służbową, usłyszawszy te nie­
oczekiwane zarzuty, były bliskie 
spazmów i omdlenia. 

Kiedv przyszły do siebie spisały 
protokół i p. Miodownik stanął 
przed sądem grodzkim pod zarzu­
tem obrażenia urzędniczek na służ 
bie. 

Tłumaczył sie przedenerwowa-
niem z powodu drugiego oczekiwa 
nia na załatwienie i tem. że mu sie 
zdawało, iż urzędniczki prowadzą 
wesołą rozmowę prywatną. 

Co zaś do użycia słowa „banda" 
padło ono absolutnie nie pod adre­
sem fumkcjonarjuszek urzędu, uży­
te zaś zostało tylko jako ijorów-
nanle. 

— Ja krzyczałem, proszę pana 
sędziego, że biuro to nie iest resio 
racja, że to nie jest „Banda" żeby 
sie tu śmiać. 

Ja myślałem zrozumie się o 
teatrze „Banda", gdzie możno by­
ło sie ześmiać ze śmiechu, jak ta­
ki naprzykład Dymsza, wysoki sąd 
go zna. wychodził i zaczynał wy­
puszczać dowcipy, mnie dzisiaj 
jeszcze chce sie śmiać jak ja sobie 
to przypominam. To nie jest żadna 
obraza. To -był bardzo porządny 
teatr! 

Sędzia po chwili namysłu do­
szedł jednak do wniosku, że mimo 
wysokiego poziomu artystycznego 
„Bandy", porównywanie z nią po­
ważnej instytucji, jest przestęp­
stwem i skazał p. Miodownika na 
100 zł. grzywny. 

Wyspa św. Heleny--muzeum 
pamiątek po „bogu wojny" 

funduszów celem urządzenia wyspy 
jako muzeum. 

Za zgodą francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych przystąpiono 
więc do odbudowy domów, w których 
mieszkali swego czasu towarzyszący 
Napoleonowi na wygnaniu generało­
wie Oourgaud, Las Cases, Montholon. 

Znajdujące się na wyspie pamiątki 
po Napoleonie będą konserwowane i 
pilnowane przez utrzymywanych w 
tym celu 1 sprowadzonych z Francji 
dozorców. ,i •/_,., , „ 

Ludność zamieszkująca wyspę, któ­
ra była miejscem zesłania cesarza 
Francuzów, zmniejsza się gwałtownie 
» ostatnich czasach. 

Obecnie mieszka na wyspie tylko 
10 europejczyków, a I ci zamierzają 
(wkrótce opuścić wyspę, na które! nie 
Ina co robić, do której statki przybija­
ła bardzo rzadko. 

I Powstał zatem we Francji wśród 
łowarzysrwa przyjaciół wyspy św. He 
«ny projekt zebrania odpowiednich 

„.̂ n Wczesne godziny 
ijanne zapowiadają 
3 Sie ujemnie i mosa 
ij nam przynieść Jakieś 
i n epowodzenia w 
'- związku z korespon 
| dencja, podróżami, 
" młodzieżą, z nowe-

mi poczynaniami łab' też w stosunkach 
z osobami wyżel postawloneml. 

Naogól ranek dzisiejszy może nam 
oprócz rozbudzonej wrażliwości i za­
interesowań artystycznych lub prze­
żyć duchowych, przynieść równ'eż ja­
kieś zwiększone wydatki, trudności II 
nansowe. niepowodzenia towarzyskie, 
przeszkody, zwłoki tub też rozczaro­
wania w stosunkach z bliskimi. 

Później sytuacja wypogodzi sie sto­
pniowo, a południe obiecuje ekspansję 
intelektualną, ruchliwość umysłowa I 
towarzyska, powodzeń e we wszelkich 
sprawach życiowych, które wymagają 
aktywności umysłu, um ejętności dosto 
sowan a sie do warunków i otoczenia 
oraz dyplomatycznej zręczności w sto 
simkach. Okres ten może nam przy­
nieść nowe pomysły I Ideje na przy­
szłość. 

Kolo godz. 16-eJ zazmaczy się już 
gorsza passa, mniej pomyślna w spra­

wach finansowych i towarzyskich, któ­
ra może nam przyn eść nieporozumie­
nia. podstępy tub zamieszanie. 

A jednocześnie da się odczuwać po­
tężne naplecie energii w związku z en­
tuzjazmem. odwaga I przedsiębiorczo­
ścią. Możemy wówczas dzielnie sta­
wać czoło przeciwnościom życiowym, 
nic sobie n:e robiąc z niebezpie­
czeństw. 
i Ta pewność siebie, przedsiębiorczość 

i dłżenie do reaizowania swych zamia 
tów — naraz e nie zaprowadzi nas da­
leko. bowiem już mędzv godz. 17-<tą 
a 18-ta będzie sie manifestować passa 
ujemna, która oznacza niepowodzenia 
w naszych wysiłkach życiowych, skuł 
kiem czego pojawi się niezadowolenie, 
niechęć lub rozczarowań e. Możemy 
wówczas przeżywać Jakieś przykrości 
I zmartwienia. 

Stąd też nasza aktywność życiowa 
gyyda rezultaty pomyślne dopiero w 
późniejszych godzinach wieczornych. 

Dziecko dziś urodzone — ambitne, 
władcze, dość szorstkie w swych ode­
zwań acli. okaże dużo uporu, nie be-
dze chciało słuchać rad innych ludzi. 
Z wekiem rozwinie duża ekspansję, 
przeds ębiorczość 1 wykaże zdolności 
organizacyjne. 

Najstarsze teksty astrologiczne cha- | 
rakteryzuja te dekadę dość dziwacznie. 
Ma to bowiem być dekada „powolno­
ści, starości, ścinania drzew, wyludnia 
ola mlelscowoścl zaludnionych"... 

Współczesne teksty astrologiczne mu 
wla natomiast o zamiłowaniu do gry, 
biegłości w zdolnościach wynalaz­
czych, o czujnym Intelekcie, zwinności. 
ruchliwości, wymownoścl Taki czło­
wiek bardzo lest zawsze zalety 1 pro­
wadzi rozliczne sprawy. 

Interesuje sie medycyna 1 higiena, a 
w sprawach odżywiania 1 odzieży mie­
wa nieraz specjalne upodobania; zmie­
nia miejsca swego zamieszkania. Dzię­
ki swym własnym wysiłkom I zasłu­
gom może w końcu zająć dobre stano­
wisko I osiągnąć uznanie, a także zdo­
być majątek. 

Wady tego dekanatu — to chęć pa­
nowania nad Innymi, wladczość, wtrą­
canie się do spraw Innych ludzi I nie­
potrzebny krytycyzm, laki stosula wo­
bec wszystkich. 

Ludzie urodzeni w tym- dekana­
cie Merkurego mała dużo uznania dla 
osób zamożnych I zajmujących wy­
bitne stanowiska. Naśladują wyższe 
slery 1 starała sio wznieść towarzy­
sko. 

Wierzą w medycynę 1 lei skutecz­
ność. ale przypuszczała zawsze możli­
wość najcięższych chorób I doszukują 
sie Ich symptomów w swym organiz­
mie. Zmieniając swe choroby — wier­
ni sa doktorowi, który Ich leczy. 

Ostrożni, metodyczni, rozważni — 
tacy ludzie zastanawiała sie przed każ 
dym czynem, okazując duża wytrwa­
łość I pracowitość. 

Ich świetny Intelekt rozwija sie wie­
ce) przez przeżycia I doświadczenia, 
aniżeli dzięki wykształceniu, Jakie o-
trzymall. Dzlekl taktowi, wynalazczo­
ści I ambicji, jakie okazują — wznoszą 
sie powoli na coraz lepsze stanowiska 
życiowe. 

Z wiekiem rozwijają wielka mądrość 
życiowa I tolerancyjność. Szybko pod­
noszą się z upadków I przezwyciężała 
przeszkody życiowe dzlekl swe] wiel­
kie) wytrwałości I pracowitości. 

Dekada Merkurego wydała cały PO' 
czet uczonych, wybitnych przyrodni­
ków 1 filozofów. Tak urodzili sie: 

Policja Jamboree 

Aleksander baron von Humboldt —> 
tlawny podróżnik I przyrodnik: Iran-
cols duc de Rocheloucault—znany filo­
zof I dyplomata Irancuskl („Maxhnes"); 
Adrlen Marle Legendre — wybitny 
matematyk francuski: Leon Foucault— 
znany llzyk. 

W tel dekadzie Merkurego urodzili 
sie: tak niesłychani etypowy Herbert 
George Wells, autor licznych dzieł: A-
mlel — autor słynnego pamiętnika; 
llpton Sinclair I Sherwood Anderson— 
współcześni autorzy amerykańscy; Ot 
lokar Brzezina — poeta czeski: James 
Fenlmoore Cooper — autor znanych 
powieści podróżniczych. 

W ted dekadzie Merkurego rodzili 
sie również panujący I politycy lak ce­
sarz Tra|an — znana postać dawnego 
Rzymu; król Ryszard Lwie Serce: Al­
brecht Wenzel von Wallenstetn — zna 
ny awanturnik średniowieczny; Abdul 
Hamid — leden z ostatnich tureckich 
sułtanów; Uniberto — włoski następca 
tronu; generał John Joseph Pershing— 
głównodowodzący amerykański w wo| 
nie europejskie): William Howard Tait 
27-my prezydent Stanów Ziednoczo-
nych; Richard Sahm — b. prezydent 
Gdańska i angielski minister Arthur 
Henderson — szef „Labour Party". 

W Polsce ie dekadę Merkurego re­
prezentują: 

Hetman Jan Klemens Branlckl; bi­
skup Hieronim Strzemleń Stroinowskl 
— prawnik 1 historyk, członek Komlsll 
Edukacyjnej; Maurycy Mochnackl — 
znana postać dziejowa; January Sucho 
dolski — malarz; Placyd Jankowski 
(John of Dycalp) — humorysta I nowie 
ścloplsarz z polowy XIX wieku; August 
Cieszkowski, autor znanego dzieła p. 
t. „Ojcze Nasz"; wybitny malarz Hen­
ryk Slemlradzkl; b. rektor Alfred Hal-
ban: Zygmunt SłomMskl — prezydent 
m. Warszawy; prof. Tadeusz Zieliński 
— znany filolog I poeta Julian Tuwim. 

W świecie iilmii w dekadzie Merku­
rego urodzili sie liczne gwiazdy lak Do> 
nald Keith. Ester Ralston. Fay Wray. 
Erie v. Stroheim, a przedewszystklem 
— „sltnx ekranu" — Greta Garbo. Naj­
bardziej typowe dzieci dekady Merku­
rego — to ruchliwy .lackie Cooper I 
zwinna Claudette Colbert. 

Gemlnł. 
-):*:(" 

Konkurencja rozwodowa 
Wędrowny sędzia rozwodzi pary 

Po wiele razy pisało sie już o 
tem, że Amerykaruii, gdy sie ma za 
miar rozwieść, udaje sie do stanu 
N.ewada do miasteczka Reno i tu­
taj otrzymuje wolność. 

Reno to miasto, które na rozwo­
dach zrobił© prawdziwa karierę. 
Dawniej do tej dziury nie przyjeż­
dżał nikł. Obecnie wyrosły tam ho 
tele, magazyny — wszystko na po 
trzefoy rozwodników. 

Sędziowie tak bardzo szlli na rę 
kę temu rozwojowi miasta, że wpro 
wadzili przepis, którego mocą dla 
otrzymania rozwodu, należy za-

godzin. Zarabiały na tem hotele 
sklepy i wszystko było w porząd­
ki . 

Ale okazało się, że przepis ten 

ma swoje złe strony. 
Oto, inne miasta pozazdrościły, 

rozwoju i postanowiły przyciąg-
cął fale rozwodników do siebie. 0 -
głosiły wiec: 

„Tu otrzymuje się rozwód na po-
czekainiu". 

Oczywiście, każdy woli na 
Doczekaniu, niż w po 48 godzinach 
i... Reno zaczęło pustoszeć. 

Robiono jeszcze inne „kawały". 
Pewien sędzia podróżował op. po 

całym stanie Newada i dawał roz­
wód tym napotkanym podróżnym, 
którzy tego sobie życzyli Wedro 
wny sędzia miał wielkie powodze „ ------ . , . .-,1 wn.y j c u t l f l IIILU WIOIIUC 1/UWOU/.C 

trzymać się w Reno t ^ j m n u j j 48 n i e j nas-kutek tego Reno musiało 

-):*:( 

zmienić swe przepisy. 
Odtąd i tam otrzymuje sie roz­

wód "t.nałychroiast". Fale podroż-. 
nych znowu zjeżdżają do Reno. 

RADJO WARSZAWSKIE 

Teren przeznaczony przez rząd węgierski w GSgiUlo na międzynarodowy 
zlot harcerzy uznany został za eksterytorialny. Zorganizowano specjalną po­

licje, straż ogniowa, służbo sanitarną I t p, 

:*:: 
Po katastrofalnem starciu 

- ) ; • < * : ( -

Ogrzewanie zimną wodą 
Sensacyjny wynalazek ihemika wiedeńskiego 

V wybrzeży Nowel FundłandU najechał wskutek mgły u tkały podwodne, 
amerykański transpor łowiec „Manlandl 

Uczestnicy najbliższej wyprawy 
prof. PSccard'a w stratosfere zaopa­
trzyli sie już w najnowszy wynalazek 
dr. Tschekiitza, zabezpieczający od za 
marznięcia jedynie przez dodanie pa­
ru kropel zimnej wody. 

Brzmi to napozćr nierealnie, wyna­
lazek Jednak wiedeńskiego chemika 
lest dość prosty. 

Proszek o pewnym określonym skla 
dzle chemicznym w zetknięciu z nie­
wielką Ilością wody spala się powoli 1 
wytwarza olbrzymią energie cieplną. 

Demonstrując swój wynalazek, dr. 
Tscheinltz wypełnił zwykły płócienny 
woreczek swym nadzwyczajnym prósz 
kłem 1 przez niewielki otwór wlał ły­
żeczkę zimnej wody. 

Już po paru minutach osiągnął nie­
bywały efekt. 

Woreczek stał się odrazu ciepły, 
stopniowo zaś rozgrzał się do tego 
stopnia, że nie można go było trzymać 
w ręku. 

Środek ten znalazł szybko zastoso­
wanie w medycynie w formie kompre 
sów stosowanych przy różnych bó-
ladl rousuurauurch. wątroblanych ttp. 

Obecnie chorzy, stosujący kompre­
sy, są całkowicie uniezależnieni czy to 
od kontaktu elektrycznego, czy też od 
ciągłego ogrzewania kompresów na 
kuchni Hp. 

Parę kropel wody zawsze znajdzie­
my pod ręką; przy pierwszych ozna­
kach nadchodzącego bólu wystarczy 
zwilżyć woreczek wypełniony prosz­
kiem d-ra Tscheinitza 1 po paru chwi­
lach mamy gorący kompres uśmierza­
jący cierpienie. 

Wynalazek ten ma duże zastosowa­
nie w turystyce, szczególnie w czasie 
wypraw wysokogórskich, dla uczestnl 
ków wypraw polarnych, oraz w tych 
wszystkich okolicznościach, gdzie gro­
zi niebezpieczeństwo zamarznięcia. 

Wynalazek dr. Tscheinitza przedsta­
wia dalsze możliwości. 

Projektuje się ogrzewanie całych 
mieszkań za pomocą proszku wiedeń­
skiego chemika. 

Plany konstrukcji pieców, które o-
grzewalyby bez węgla i drzewa, lecz 
przy pomocy wody, są bliskie realiza­
cji. Jest to tylko kwestja odpowiednie­
go opracowania technicznego. 

10: Transmisja Nabożeństwa z O-
strej Bramy w Wilnie. 10.45: Muzyka 
relk' Jna z płyt. 

11: Transmisja z Saiziwrga dorocz­
nych uroczystości muzycznych. 

13.10: Płyty. 
1420: Odczyt: „Rozkład zajęć gospo 

dyni wiejskiej w czasie letnich i je­
siennych robót". 14.20: Płyty. 14.45: 
„Słuchowisko prawnicze" dla rolników. 

15.05: Płyty. 
16: Radjotygodnik dla młodzieży. 

16.15: Pogadanka dla dzieci ze Lwo­
wa. 16.30: Koncert popularny. 

17: Odczyt: .Znaczenie światła i 
słońca dla zdrowia robotników". 17.15: 
Audycja regjonalna ze Lwowa. 

18: Piosenki w wyk. „Chóru Da­
na". 

1°: Słuchowisko x Wilna: „Mocna 
krew". 19.40: Skrzynka'pocztowa tech 
nlczna. 

201 Koncert popularny. 
21: „Na wesołej fali lwowskiej1 

ze Lwowa), , , I 

22.45: D. o, 22: Muzyka taneczna. 
muzyki tanecznej. 

PONIEDZIAŁEK 
7: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ran­

ne wstają zorze". 7.05: Gimnastyka. 
720: Płyty. 7.35: D. c. płyt. 7.52: 
Chwilka gospodarstwa domowego. 

11-57: Sygnał czasu. Hejtoal z Trx 
runią, z okazji jego 700-lecia. 

12.05: Koncert popularny. 12.35: D, 
c. koncertu popularnego. , . 

14.55: Płyty,. 
15.15: Płyty. 15-35: D. c. płyt. 15.50: 

D. c. płyt. 
16: Koncert z Ciechocinka. 
17.15: Płyty. 
18.35: Odczyt ze Lwowa: „Zwie­

dzajmy nasze Bieszczady". 18-35: Ke-
cital fortepianowy iAŁ Tettelbaumów-
ny. 

19.40: Felieton literacki: „SzaMą 4 
piórem". 

20: Operetka w 3-oh akt. J. (łiiber-
(Ttr. ta „Hotel Imperial". W przerwie I-ej: 

Skrzynka pocztowa rolnicza. , 
'•)*<.• 

Mistrz boksu gwiazdorem 

Głośny pogromca Sharkeya, bokser Primo Camera, został po swym suk­
cesie zaangażowany w Hollywood. Na gdjecni dwie uroczo wielbicielki: 

. Wynnt Carn* 1 CflWtby Lu«y nanaab nu » charakteryzacji 
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Ostateczna lihu/idacja zatargu w Supraślu 
Jak pisaliśmy — onegdaj od 

było się w Supraślu ogólne ze­
branie robotników fabryki Cy-
Irona, na któretn przyjęto pod­
pisaną w ministerstwie pracy i 
op. społ., a likwidującą zatarg 
iupraślski umowę z tym warun 
kiem, że fabryka S.H. Cytron 
podpisze—z uwzględnieniem od­
noszących się do niej zmian 
umowę zbiorową dla białostoc­
kiego przemysłu włókienniczego 
Z dnia 16 czerwca br. 

Jednakie właściciele fabryki 
nie zgodzili się na podpisanie 
tej umowy zbiorowej ze wzglę­
du na antagonizm ze Zw. Prze­
mysłowców i uważając, że pod­
pisana w Warszawie w dosta­
tecznej mierze gwarantuje o-
bronę interesów robotnika. Sta­
nowisko to omawiano na ogól-
nem zebraniu włókniarzy w 
Supraślu wczoraj wieczorem Za­
padła uchwała przystąpienia 
do pracy na podstawie umowy 
warszawskiej. . 

Komunikując o tem zarządo­
wi fabryki Cytrona, delegat ro--

N a r y n k u p r a c y 
W fabryce Beckera przy ul. 

S-to Jańskiej 25 unieruchomiony 
został częściowo z powodu bra­
ku przędzy oddział przędzalni. 
Bez pracy pozostało 9 robotn. 

— W fabryce Solomona przy 
ul. Jurowieckiej 19 została u-
ruchomiona druga zmiana. Za­
trudniono 38 robotników. 

— Wobec wzmożenia pracy— 
w wykoóczalni Filipa i Zylber-
blata przy ul. S-to Jańskiej 13 
przyjęto do pracy 27 nowych 
robotników. 

• 
D w a p r o t o k ó ł y 

Onegdaj policja sporządziła 
przeciwko zarządowi hotelu 
„Kit/." dwa protokóły karne za 
dopuszczenie przez służbę ho­
telową do uprawiania nierządu. 
Dotychczas hotel „Ritz" takich 
protokółów nie posiadał. 
Nltlagalne plantacje tytoniu 

W ubiegłym tygodniu kontrola 
skarbowa w Białymstoku wy­
kryła na terenie gmin micha-
łowskiej i gródeckiej szereg 
plantacyj tytoniowych, spisując 
około sześćdziesięciu doniesień 
karnych. 

botników prosił równocześnie, 
aby fabrykę uruchomiono w 
poniedziałek, dn. 31 bm. Zarząd 
zapewnił, że fabryka ruszy. 

W ten spoób zatarg w biało­
stockim przemyśle włókienni­
czym można uważać za osta­
tecznie zlikwidowany. Potoczy 
się normalna praca. 

W a l k a z jaglicą 
Od pewnego czasu na tere­

nie naszego woiewódzlwa pra­
cuje delegowana przez mini­
sterstwo kolumna instrukcyjna 
przeciwjaglicza, która udziela 
ludności wskazówek i porad, 
jak się ustrzec przed tą zaraźliwą 
chorobą. Dotychczas wygłoszo­
no odczyty z przezroczami i po­

gadanki w powiatach: wołko-
wyskim, sokolskim, bielskim, 
szczuczyńskim, augustowskim i 
suwalskim. W końcu września 
kolumna ta przybędzie do Bia­
łegostoku celem zorganizowa­
nia cyklu odczytów na terenie 
powiatu białostockiego. 

Wielkie zawody lekkoatletyczne w Białymstoku 
Wyniki pierwszego dnia meczu Białystok—Wilno 23:35 

W dniu wczorajszym rozpo­
częły się w Białymstoku wiel­
kie ogólnopolskie zawody lek­
koatletyczne pań z udziałem 
Wajsówny, Janowskiej, Lewin-
Szmuklerowej, Cejzikowej i in­
nych. Wyniki pierwszego dnia 

Cała Polska rolnicza na uroczystościach dożynkowych w Spale 
Z województwa białostockiego wyjeżdża około. 900 osób 

Przy slabem trawieniu, małokrwi-
stosci. wychudnięciu, błędnicy, choro­
bach gruczołów, wysypkach skórnych i 
czyrakach, reguluje naturalne woda górs­
ka „Franclszka-Jozefa" tak ważną o-
becnie działalność kiszek. Zalecana przez 
lekarzy. 2ądać w aptekach i skl. apt. 

P i ł k a n o ż n a 
_ W dniu wczorajszym odbył 

się mecz piłki nożnej pomiędzy 
drużynami: „Makabi" z Wołko-
wyska i miejscowego K. P. W. 
.Ogniska". Zwyciężyło „Ogni­
sko" w stosunku 2:0. Sędziował 
p. Sztupler. 

Dn. 3 września br. odbędą się 
w letniej rezydencji p. Prezyden 
ta Rzplitej w Spale, w obecności 
p. Prezydenta, dożynki ogólno­
polskie. Weźmie w nich udział 
młodzież wiejska z całego Pań 
stwa w liczbie około 12 tysięcy. 
Na województwo białostockie 
przypada 800 kart uczestnictwa 
dla młodzieży. 

Dożynki spalskie—to święto 
młodej wsi, barwny obraz kul­
tury ludowej i wspaniałe świa­
dectwo obywatelskiego, spo­
łecznego i kulturalnego wyro­
bienia młodzieży wiejskiej. Dla 
uwidocznienia różnic regional­
nych—młodzież występować bę­
dzie grupami regjonalnemi i 
województwami, a nie wedle 
przynależności organizacyjnej. 
Grupą regionalna kurpiowska i 
grupa wojewódzka z wojewódz­
twa białostockiego będą więc 
qbejmować młodzież wiejską, 
należącą do wszystkich organi-
zacyj na wsi: Z j e d n o c ż e n i a 
Związku Młodzieży Wiejskiej 
i Ludowej woj. białostockiego, 
Związku Strzeleckiego, Stowa­
rzyszenia Młodzieży Polskiej. 

Oprócz młodzieży weźmie u-
dział w dożynkach kilkudzie­
sięciu starszych gospodarzy w 
strojach ludowych, jako świta 
dożynkowa p. Prezydenta. Zje­
dzie się również licznie na do­
żynki wiejska brać artystyczna: 
pisarze, poeci, rzeźbiarze, ma­
larze i t. p. Miłośnicy kultury 
ludowej, działacze w i e j s c y 
przedstawiciele samorządów, 
organizacyj społecznych, jak 
zresztą wszyscy, którzy z wo­
jewództwa białostockiego zechcą 
wziąć udział w dożynkach i 
zgłoszą się listownie do Zjedn. 
Zw. Młodz. W. i L. na woj. 
białostockie (Białystok, ul. Pił­
sudskiego 17 a). Na podstawie 
zgłoszeń otrzymają karty ucze­
stnictwa upoważniające do wstę-
p*u na trybuny i do udziału w 
nabożeństwie. Młodzież wiejska, 
która udaje się na dożynki, o-
trzymuje za pośrednictwem 
swych organizacji karty uczest­
nictwa, uprawniające do naby­
cia zniżkowego biletu kolejo­
wego (75°/o), wyżywienia w dniu 
3 września, wstępu na teren 
Spały. Na kartach tych będzie 
podana również pieśń, którą 
będzie ś p i e w a ć cała mło­
dzież, zebrana na dożynkach. 

APOLLO 
Dziś 5M, 7, 8«, 1015 

C z a r u f ą c a 

Lii 
DHGOUER 
we wspaniałym filmie 

KOBIETA z 
nOUTE CflRLO 

J A K O 

KOBIETA 
która zna życie 
która umie kochać 

która zna mężczyzn 
PONADTO: • 

REWJA 
ŚPIEWU i TAŃCA 

„DUORZCCTHiiCZr 
Od godz. 12—do 3 

Ceny od 2 5 gr. PIEKIELNA PARADA 
Dr.M.Ranel 
Ctartej muTHii, iMni i iiuiitilm 
Przylanie ed godz. 9—1 i od 5 - 8 . 

Kobiety od godz. 4—5 ftp. 
n parter) tal. a-o. 

D O K T Ó R 

Leon KRYŃSKI 
Cłmif llsirjlZH. lUl l l i MflitMlM 

Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5.30—7.30 
BlatyitoK, Plliudikl»flo33, tal. 1-fT 

Koszt przejazdu koleią dla mło­
dzieży, korzystającej ze zniżki 
kolejowej, wyniesie od 9 do 10 
zł. Bilet kolejowy, wykupiony 
na stacji wyjazdu, jest ważny 
i na drogę powrotną. 

Wyjazd ma nastąpić w dniu 
2 września grupami powiatowe-
mi, tak by każda grupa powia­
towa przybyła do Soafat przed 
godz. 7 rano dnia 3 września. 
Grupy z miejscowości, dalej od 
Spały położonych, mogą przy­
być już w dniu 2 września. 
Otrzymają wyżywienie i nocleg. 
Termin wyjazdu dla wszystkich 
członków grupy powiatowej bę­
dzie jednakowy i zostanie on 
wszystkim w swoim czasie po­
dany do wiadomości. Powiato­
wa grupa uczestników będzie 
naturalnie obejmować młodzież 
wiejską ze wszystkich organi­
zacyj. Grupy powiatowe zgło­
szą się w Spale do lokalu kie­
rownictwa białostockiej grupy 

dożynkowej. Tam będ^ im wy­
znaczone stanowiska. Sposób 
organizacji grup powiatowych 
jest podany w „Komunikacie 
Zjednoczenia Związków Mło­
dzieży Wiejskiej i Ludowej 
Województwa Białostockiego", 
który będzie rozesłany do wszy­
stkich organizacyj społecznych. 

Młodzież z naszego woje­
wództwa wystąpi w dwu gru-
ptch: jednej ogólnej grupie wc-
lewódzka, drugiej - wieńco­
wo- obrzędowej. Grupa wieńco­
wo.obrzędowa wystąpi w stro­
jach ludowych kurpiowskich z 
wieńcem, który złoży p. Prezy­
dentowi. Grupa ta wykona ta­
niec, ludowy kurpiowski i od­
śpiewa pieśni kurpiowskie. 

Program uroczystości dożyn­
kowych przewiduje: nabożeń­
stwo na stadionie (podczas na­
bożeństwa uczestnicy będą 
śpiewać pieśni: „Kiedy ranne 
wstają zorze", „Boże coś Pol-

Przy neuraloji, misrenie 
należy niezwłocznie zasto­
sować tabletki Togal. które 
uśmierzają te bóle. Spró­
bujcie I przekonajcie się 

sami i We własnym interesie |ednakże żądaj­
cie oryginalnych tabletek Togal Da nabycia 
we wszystkich aptekach. Nr. Reg. 1364. 

Zabezpieczenie fabryk przed pożarem 
Pod przewodnictwem staro­

sty grodzkiego p. dr. Żaka i 
przy udziale pp: dyr. P.A.S.T. 
Dury, komendantów straży o-
gniowych Markusa i Swider­
skiego, komisarza Mińskiego i 
przemysłowców włókienniczych 
Jagłoma i Sokola odbędzie się 
w poniedziałek, dn. 31 bm., kon­
ferencja na której omawiana 
zostanie sprawa zabezpiecze-
czenia na wypadek pożaru tu-
tejszycb zakładów przemysło­
wych przez zainstalowanie od­
powiednich urządzeń. Uchwały, 
jakie zapadną na konferencji, 

posłużą władzom administracyj­
nym jako materjał dla odpo­
wiedniego zarządzenia. 

x 
Poparzony wapnem 

Leokadja Rozmysłowska (Je­
sienna 8) powiadomiła policję, 
że murarz Kazimierz Kalisze­
wicz (Szosa do Zielonej 22) 
obrzucił umyślnie rozrobionem 
wapnem 5-letniego jej synka, 
Pawła, bawiącego się przy par­
kanie, należącym do Jana Go-
mana. Okulista dr. Pines stwier­
dził, że chłopiec doznał cięż­
kiego uszkodzenia prawego oka. 

skę", i t. d.). Po nabożeństwie 
kazanie. Potem młodzież w u-
roczystym pochodzie przedefi­
luje przed p. Prezydentem. Na 
pochód złoży się: 1) korowód, 
ilustrujący znojną pracę rolnika, 
2) pochód regionalnych grup 
wieńcowo-obrzędnych '.w stro­
jach ludowych z wieńcami i 
własną muzyką, 3) pochód resz­
ty uczestników grupami woje-
wódzkiemi. Grupy obrzędowe 
regionalne złożą p. Prezydento­
wi wieńce. P. Prezydent będzie 
przyjmował defiladę w otocze­
niu starszych gospodarzy, przed­
stawicieli grup regionalnych. 

Po złożeniu wieńca ogólno­
polskiego, przemówieniach, po­
pisach artystycznych grup ludo­
wych—odbędzie się obiad oraz 
zabawa ogólna. Organizatorem 
wojewódzkiej grupy dożynko­
wej białostockiej jest Jagusztyn 
Franciszek, kierownik Zjedno- j Wilna 
czenia Związku Młodzieży Wiej­
skiej i Ludowej Województwa 
Białostockiego (Białystok, Pił­
sudskiego 17-a). 

Dożynki trwać będą tylko je­
den dzień. 

zawodów są w poszczególnych 
konkurencjach następujące: 

W biegu na 80 mtr. przez 
płotki pierwsze miejsce zajęła 
Wajsówna w czasie 14.8 sek„ 
drugie zawodniczka białostoc­
ka, Daszutówna, w czasie 15.8 
sek,, ustanawiając rekord okrę­
gu. W skoku wdał pierwsze 
miejsce uzyskała Daszutówna— 
4 76 mtr., drugie — Janowska — 
4.66 mtr. Rzut dyskiem: pierw­
sza Wajsówna — 39.49 mtr., 
druga Cejzikowa — 36.65 mtr. 

Równocześnie odbywały się 
rewanżowe zawody lekkoatle­
tyczne Wilno—Białystok. Wy­
niki: bieg 100 mtr. I-sze miej­
sce— Szczerbicki (W) 11,6, dru­
gie m. Luckhaus (B) 11,7; pchnię­
cie kulą: pierwsze miejsce Fie-
doruk (B) — 13 36 mtr. (rekord 
okręgu), drugie — Wojtkiewicz 
IW) 1301; skok o tyczce: I-sze 
m. — Żyliński (W) 3.40 mtr.. 
H-gie m. — Wieczorek (W) 
3.30 mtr.; bieg 1500 mtr: Isze 
m. Kucharski (B) 4,6.4, II-gie 
m. Strzałkowski (B) 4 10.6; rzut 
oszczepem: I-sze m. Wojtkie­
wicz (W) 58 20, II-gie Luckhaus 
(B) 56.84; sztafeta 4x100: Wilno 
w składzie: Wieczorek, Kliks, 
Szczerbicki i Wojtkiewicz — 
45.4 sek. Białystok został zdy­
skwalifikowany. 

Wynik pierwszego dnia za­
wodów — 35:23 na korzyść 

KOMUNIKAT. 
Uprzejmie komunikujemy, że z dniem 20 lipca 1933 r. 

prowadzenie naszego składu fabrycznego materiałów na 
sukna i palta damskie powierzyliśmy WYŁĄCZNIE firmie 

G. OCHRYMSKI i S-Ra 
pozostającej w dawnym lokalu przy ul. Sienkiewicza 16 

Z poważaniem 
P . G E R S Z O W S R I i S - k a 

- • 
Podajemy do łaskawej wiadomości Szan. naszej Kłi-

jenteli, że firma nasza, po rozwiązaniu spółki, pozostała na­
dal w dotychczasowym, powszechnie znanym lokalu przy 
Ul. Sienkiewicza 16 i że nazwa firmy brzmi: 

F a b r y c z n y S k ł a d S u k n a 

G. OCHRYMSKI i S-ka 
Skład nasz zaopatrzony został w wielki wybór mater­

iałów męskich i damskich produkcji bielskiej o najwykwint-
niejszych deseniach, 

Jednocześnie komunikujemy, że objęliśmy skład komi­
sowy fabryki P. Gerszowski, której wyroby znane są w ca­
łej Polsce i zagranicą. To też skład nasz jest stale zaopa­
trzony w wielki wybór najmodniejszych i najwytworniej-
szych materiałów tej firmy na suknie i płaszcze damskie. 

Polecamy się łaskawym względom Szanownej Klijen-
teli, którą prosimy o odwiedzenie naszego składu. 

Z poważaniem 
• Fabryczny Skład Snkna 
G . O C H R Y M S K I i S - k a 

• 
Ukazanie się ogłoszenia byłego naszego wspólnika 

_ '• o zamierzenem przeniesieniu składu, może wpro­
wadzić w błąd naszą Szan. Klijentelę. W związku z tem 
mamy zaszczyt donieść, że Składu nie przenosimy I żad­
nej flljl nie posiadamy. Skład nasz mieści się wyłącznie przy 

Ul. Sienkiewicza 16 i czynny fest pod firmą: 
F a b r y c z n y S k ł a d S u k n a 

G. OCHRYMSKI i S - k a 

Akta Nr. Kom.II 1064/33. 
Obwieszczenie 

Jan Podbielski, Komornik Są 
du Grodzkiego w Białymstoku, 
rew. II, mający kancelarię swą 
w m. Białymstoku przy ul. So­
bieskiego 7, na zasadzie arty­
kułu 602 K.P.C. obwieszcza, że 
wdn. 4 sierpnia 1933 r. od godz 
10—12 odbędzie się w lokalu— 
pomieszczeniu kina teatru „Mo­
dern" w m. Białymstoku przy ul. 
Marsz. Piłsudskiego Nr. 20 pu­
bliczna licytacja ruchomości, 
składających się z a p a r a t u 
dźwiękowego, urządzenia i pia 
nina, oszacowanych na łącz 
ną sumę 49305 zł., które można 
oglądać w dniu licytacji w miej 
scu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. W myśl art. 617K. 
K. P. C. cena wywołania wyno­
sić będzie 2/3 sumy oszacowania. 

Białystok, dn. 24.VII 1933 r. 
Komornik: (—) Podbielski. 

fcanierztiic 

N M E -

KOWALSKIHA 
BÓLE GŁOWY 

Przebieg zawodów śledził z 
dużem zainteresowaniem p. wi­
cewojewoda Michałowski. O-
becni byli również starosta 
grodzki p. dr. Żak, przedstawi­
ciele zarządu miasta, klubów 
sportowych i t.d. Publiczności 
bardzo mało. Dziwić się trzeba, 
że zawody nie wywołały takie­
go zainteresowania, na jakie 
zasługują. Przed rozpoczęciem 
zawodów wygłosili przemówie­
nia: prezes K.S. „.lagiellonja" 
pułk. Kawelin i krmendant 
Okręgowego Ośrodka W.F., kie­
rownik zawodów, por. Żmudziń­
ski. Zawodniczkom wręczono 
kwiaty. 

Akta Nr. Km; 161 i 162/1933/11. 
O G Ł O S Z E N I E 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Ostrowi-Maz. rew. II, Zygmunt 
Makowski, zam. w Ostrowi-Maz. 
ul. Batorego Nr. 1, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu U sierpnia 1933 r. od godz. 
15-ej w budynkach dworskich 
maj. Gromadzyn, gm. Dmochy-
Glinki, pow. Wysoko - Mazo­
wieckiego odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego rucho­
mości, składających się z trzech 
jałowic, bryczki nraz umeblo­
wania, oszacowanych na sumę 
zł. 1 270. 

Sprzedaż rozpocznie się od 
połowy sumy oszacowania. 
Ostrów-Maz., dn. 20.VII-1933 r. 

Komornik (—) Z. Makowski. 

ODCISKI 
l - O U B l A t A i fÓRfc 1 BRODA*"*' 
•J • - ** L t ; C<JtU f lLZ^OWB-- . 

>KLAWIOL/ 
Dr. A. ADAMOWICZ 
Cstnlr. ufni, Miinuu, pMm (IIIMI) 

Przyjmuje w gabinecie 
Dr. A . GURWICZA 
BIAŁYSTOK, Mani. PlhnbklM* 17, tal. MO 
w <aJ». 10 Jo l-.| i «d 4* | do 8-.| wi.ci. 

LECZNICA 
dla przychodzących chorych 

Blatystok,Slankiewicia I . Tel. 1-38 
Przyjęcia lekarzy specjalistów 

W chorobach godziny 
Skóry, weneryczn. i niemocyj!—2i7—1 

D z i e c i T 2 ^ 3 
Wewn., serca i przem. mat. 11-21/2. 4-S 
Kobiecych i akuszerji 

Porady dla ciężarnych I M i 5-6 
N e r w o w y ch I »-2 

Gardła, uszu i iflłsa I 4'/ii-5>/8 
Choroby oczu I 6-7 

Chirurgia | wtorki i piątki | 1—2 
Pęcherza i dróg mocz. | czwartki | 3—4 
Dentyatyka. Choroby jamy uatn. | 4—7 
Analizyaaoczu.kiwi itd.Zastrz. | 9—7 

U c z n i ó w V o d d z . 
PRZYJMUJE OD WAKACYJ 
dwór koło Szczuczyna. 

N a u K a . S p o r t y . Je jzyKi . 
Listownie: Szczuczyn Białostocki 

skry|ka 13. 

Porady I badania przidłlubna 
W I Z Y T A 3 z t . 

.. A KO «ALS KI ^ f l Wt^ 

POT^HIEMIŁA WON 

WKRÓTCE 
ir „APOLLO" 

Rewelacyjny film 
FREDA NIBLO 

DONOI/AN 
rolach 
głównych 

BOHATER „CZEMPA" 

J"CIIIE COOPER 
lmKflRLOFf 

I 1 M SCHILLING 
8|)i!zi>li M u 

Przadsawlclt la 
z branży na 

B i a ł y s t o k z o-
kręgiem poszukuje 
poważna fabryka 
baterii elektrycz­
nych. Zgłoszenia re-
flektantów, mogą­
cych dać jaknajpo-
wałniejszą porękę, 
pod „Baterja" do 
Biura Ogłoszeń Stat 
tera, Kraków. Ry­
nek 8. 

Nie cierpiałbym dotąd 
od o d c i s k A w wcale, 

gdybym tylko „LEBEWOHL" 
uływał stalą. 

Żądać we wszystkich aptekach 
i składach apt. 

w y r a ź n i e 

L E B E W O H L 
Wyrób krajowy. 

M iędzynarodo­
wa firma za-

angaznje general­
nych przedstawi­
cieli na pens|«. pro­
wizję oraz agentów. 
celemrozpowszcch-
niania międzynaro­
dowo patentowane­
go rewelacyjnego 
wynalazku. Kolo­
salne zarebki za­
pewniona. Zgłosze­
nia: Biuro Ogłoszeń 
Teofil Pietraszek. 
Warszawa, Mar­
szałkowska 115sub: 
.MercanUl Trest 
Company". 

Wyd, 

Do m drewniany 
odremontowany 

z ogrodem.7 izbowy 
do sprzedania w 
Wasilkowie. 10.000 
zł. Informacje: Wa­
silków. ul. Kościel­
na 6. Gogolowa. 
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